
/ 

cena IHfRWH lł. 3 Plł.0~..4RWSZB F5ZYSTK.lCB KlU.Jó1' ur.zcIB Sfi! 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEQNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Ili (VI) PIĄTEK 8 WRZESNIA 1950 ROKU Nr 217 

Delegacia polska\~ 
na I' sesję ONZ 

Warszawa (PAP). Prezydium Rządu R. P. zatwierdziło DJI 
posiedzeniu w dniu 6 bm. następujący; skład polskiej delegacji 

na. V sesję O.N.Z. 

Przewodniczący delegacji - ambasador Stefan Wierbłow" 
ski, sekretarz generalny M.S.Z. 

Delegaci: - ambasador Józef Winiewicz, ambasador Je­
rzy Michałowski, minister pełnomocny Juliusz Suchy, min. peł• 
nomoGny Jan Drohojowski. 

Zastępcy delegatów: min. pełnomocny AleksandeJ;' Kraje­

wski, prof. dr. Manfred Lachs, dyr. Henryk Altman, dyr. St.a.· 
nisław Gajewski, dr. Irena Domańska - wiceprezes Polskie· 

WSPAN'IAŁA' MANIFESTACJ.A A~cb~~~d~;'Ch~ńskiejRepublikiludOwej 
międ.zynarodowej solidarności Illas pracujących 

mło.dzieży koreańskiej 

gen. Peng Ming•chih 
u sekretarza gen, MSZ amb. Wierbłowskiego Ponad 12000 

Wieść o przybyciu delegacji ko­
l'eańskie; rozeszła się w Łodzi lotem 
błyskawicy. Po południu tłumy mie 
tzkal'l.ców podążały ulicą Stalina w 
11tronę Widzewa, pragnąc wziąć u­
dział w manifestacji na cześć boha­
terskiego walczącego ludu Korei. 
Ruchliwą falą płynęły nietlic.zone de 
legacje organizacji młoda:ieżowych. 
Nad ulicą wyrastał w górę las czer 
wonych proporców i chorągwi. Szła 

.młodzież z fabryk, ze szkół, w doziar 
skim marszu podążali harcerze. Q\llło 
dzi szli wltać koreańską młod'Lież -
tę, która rz bronią w ręku walcozy o 
niepodległość, o szczęście swojego 
kraju. Obok młodozieży widzimy wie 
lu starszych robotników, którzy rów 
nież pragną przywitać drogich towa 
rzy~zy z Korei. 
Przejeżdżające ulicą samochody, 

wiozące miłych gości z trudem to­
rowały sobie drogę na zatłoczo:iych 
ulicach. Ilekroć ktoś ciekawie izaj­
rzał w głąb samochodu i poa:nal w,e 
wnątrz koreańskie mundury, 
wnet gotowano gościom gorącą owa 
cję. Ulicą niosły się okrzyki na 
cześć walcozącego ludu Korei i jego 
bohaterskiego wodza Kim Ir Sena. 
Aż do hali Wimy towamyszyl proze­
jeżdżaj<\Cym entuzjazm spieszących 
na wiec tłumów młodzieży. 
Wielka i obszerna jest Hala Sparto 

wa „Włókniarza". Ale tego dnia WY 
daje się· dziwnie mała. Tyle jes-z;coze 
ludzi przybywa wciąż, a już ani je­
dnego miejsca na sali. Tysiące mło­
dzieży gromadzą srę prrz.y wejściach, 
na boisku przylegającym do hali, na 
ulicy, aby dzięki zainstalowanym gło 
śnikom choć wysłuchać przebie'gu spo 
tkania. Ponad 12.000 osób wita przy 
byłych do Łodzi Koreańczyków 

Na sali atmosfera oczekiwania. 
Nagle rozlega się huragan oklasków. 
Z tysięcy piersi zrywa się potężny o· 
krzyk. Na podium wstępują Koreań 
czycy. Serdecznym uśmiechem '~ita 
ją zgromadzoną młodzież. Nie tak 
prędko jednak r02'poczyna się uro­
czystość. Sala huCtZy. Wsozyscy .zebra 
ni jak jeden wstają .ze swych miejsc. 
Ze w;;e;ystkich sił skandują: „Kim· Ir 
Sen! Kim Ir Sen!" „Niech żyje mło­
dzież koreańska!" „Precz z amery-

witało przedstawicieli 
- Po-kój, po-kój! - nowy okrzyk I sza mlodozież ucząc się histo;1'il 

roolega się potężnie ri tysięcy pier- WKP(b) wie, źe w 1905 r. robotnicy 
si. - Niech żyje pokój! Niech żyje Łodzi toczyli krwawe boje. Witamy 
tow. Bierut! Niech żyje Chorąży o- Was, młodrrież spadkobierców 
bozu pokoju - Towamysz Stalin! tych przesławnych tradycji, witamy 
Rozgorącozkowane twarze pałają unie Was, podziwiając Wasze ogromM c­
sieniem. Gdzie spojrzeć ...:.. entu- siągnięcia w budownictwie funda­
C1:jaozm i zapał oraz ucC1:ucie niezłom- mentów socjalizmu. iMy krwawo 
nej solidarności z tymi, któray prq;y- waletzymy o !Zdobycie nlepodległo.3ci. 
byli tutaj wprost z pola walki o Zapewniamy Was, że niedługo j~ż 
świętą sprawę pokoju. wypęd12:imy intruza z nasozego kr~JU, 

Przemawia pmedstawiciel Komite Gwarancją naszego zwycięstwa 1esi 
tu Wojewódzkiego Obrońców Pokoju fakt, że Wy jl!Meście z nami, źe Wy 
tow. Kubiak. i miliony ludzi na świecie prowadzą 

„Nie ma takiej siły - mówi z wy potężną akcję pod hasłem „Ręce 
raźnym wzruszeniem - która mogła precz od Korei! · 
by zdusić wolę ludu pracującego. 
My, Polacy, jesteśmy 11. wami "h' tej 
krwawej walce, jaką toC'Zycie z im­
perializmem. My wzmacniaiv.y siłę 
obronną obozu pokoju, naszą wzmo­
żoną produkcją. Zanieście naszym 
braciom koreańskim pozdrowienia 
od robotniczej Łodzi!" 

I znów gromko odpowiada sala. I 
znów nowy zryw entuzjaa:mu! 

Nieśmiertelna idea marksizmu · 
leninizmu musi rzwyciężyć na całym 
świecie! Wy budujecie socjalizm w 
fabrykach ~ szkołach - my waiczy­
my o niego z bronią w ręku. Ta 
wspólna walka daje nam gwarancję 
zwycięstwa. $ciskam gorąco Wasze 
młode dłonie - budowniczych snc~a 
Jiozmu. Niech żyje wieczna orozyja~i'1 
między narodem polskim i kot·ea~'l­
skim !" 

Rozkołysał się wielotysięcrzny tłum 
młod2ieży. Potężną falą niesie się o­
k.myk za okrzykiem: „Po-kój! Sta­
lin! Kim Ir Sen!" 

Zdaje się, że potężne jak grom o­
krzyki rozsadzą mury sali Ws;iania 
ły, niezapomniany wyraz solidarno­
ści i braterstwa międzynarodowego. 
Najszczersze uczucia płynące z głę­
bi serc zebranych. Sprawa Korei 
jest naszą sprawą. Walka Korei je~t 
naszą wal.ką. Tak myślą i czują ty- Koreańcozycy stoją rozpromienieni. 
siące zgromadzonej na wiecu mło- Wodzą spojrzeniem po całej sali. 
dzieży, Wszędzie widzą bratnie, oddane twa 

Na i>Odium wstępują delegacje har rze. Cozują, że zebrani są całkowi cie 
-cerzy. Składają gościom naręcoza. z nimi. • 
kwiatów. Wspaniale brzmi MiędC1:ynarodów-
Ppłk. Kan Buk długo stoi na mó- ka - symbol jedności i solidarności 

wnicy nie mogąc dojść do głosu. Gdy międzynarodowej. 
tylko 11:auważono jego smukłą sylwet 
kę witają go now~ żywiołowe okla­
ski Młodzieńcoze głosy wywołują n}e 
zliczoną ilość razy imię bohatera 
Kim Ir Sena. Z zapartym tchem sJu­
chają potem słów tłumacoza. Serje­
cznie i pięknie przemawia tow. Kan 
Buk. 
„Młodzi robotnicy i u~niow.ie ro­

botniczej Łodozi! Pozwólcie mi prze· 
kazać gQrące pozdrowienia od wal­
~ącei młodtieży Korei. Jesteśmy 
szczęśliwi i dut?-mi, że go$cimy w 
Waszym rewolucyjnym mieście. Na 

Na mównicy - przP.dstawiciel rc:lo 
dych prozodowników pracy - tow. 
Zbiorczyk z ZPW im. Reymonta, wi­
ta· KoreańC'lyków, ozapewniając o so 
lidarno:ści młodzieży robotniczej Łc­
drzi. Potem przemawiają: prze1~tawi 
ciel Odrodzonego Wojska Polskiego 
i sekretarz Zarządu Głównego ZMP 
tow. Mazur wzywając młodzież do 

wytężonej pracy o utrwalenie u­
gruntowanie pokoju. 

Na podium bez przerwy wstępują 
delegacje ZHP, składając wiązanki 
kwiatów. Wręczają miłym gościnm 
na pamiątkę swoje harcerskie zna­
ozki i czerwone chustki. I wreszcie 
raz jeszcze Międttynarodówka. 

Warszaw.a (PAP). Dnia 6 bm. ambasador Chińskiej Repu· 

bliki Ludowej w Warszawie generał PengMing-chih odbył 

rozmowę z sekretarzem generalnym Ministerstwa Spraw Za· 

granicznych ambasadorem Stefanem Wierbłowskim. 

W serdecoznej atmosferze odbyły 
się występy artystyczne Zespoł'..t Pie 
śni i Tańca łódrzkich ~MP-owców. IV Plenum KC Komsomołu 

* * * MOSKWA (PAP). - W Moskwie 
Manifestacyjny wiec w Wimie był zakońcrzyły się obrady IV Plenum 

wspaniałym wyrazem solida~·pości Komitetu centralnego WLKZM. Na 
młodrz.ieży polskiej z . walczącą mło- plenum omówiono rzadania organiza­
dz:ieżą Korei i niezapomnianym prze 
życiem dla wszystkich obecnych. za cji komsomolskich na odcinku pracy 
razem był on wyrazem gotowośoi na kulturalnej wśród młodzieży. Refe­
szej młodzieży do dalszej żmndnej rat w sprawie zadań Komsomvłu na 
walki o utrwalenie pokoju, do wal· odcinku kulturalnym wygłąsił sekre 
ki o sprawę, za którą tak bohater-1 tarz KC WLKZM Michajło~. 
sko i z tak wspaniałymi wyn1kami Plenum przyjęło uchwały w spra 
walczy bohaterski lud koreański. wie rzadań w dzied-z;inie kulturalnej 

oraoz w sprawie dalszego, masowe10 
rozwoju kultury firzycznej. 

W artykule wstępnym poświęco­
nym IV Plenum KC WLKZM, dzien 
nik „Komsomolskaja Prawda" •twier 
dza, że uchwały Plenum uzbrajają 
ąktyw komsomolski i wszystkie or­
ganizacje Komsomołu w bojowy 
program działania. Treść tych u­
chwał należy popularyzować wśród 
ogółu komsomolców i wśród całej 
młodrzieży. 

Cały świat popiera starania ZSRR 
zmierzajqce do pokojowego uregulowania konfliktu ._ Korei 

Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP). - 5 wrze- dzuecki. Drugim dokumentem jest I stwa napłynął potok depesz i pism 

śnia odbyło się posiedzenie Rady oświadczenie Stanów Zjednoczonych z z żądaniem zaprzestania agresji a-
Bezpieczef1stwa. dnia 2 września, zawierające sprawo merykańskiej w Korei. 

Przewodniczący, przedstawiciel zdanie gen. Mac Arthura, dotyczące Przypominając o swym oświadcze 
Wielkiej Brytanii, Jebb, otwierając operacji wojennych. Trzeci dokument niu, złożonym dnia 25 sierpnia, w 
posiedzenie, zwrócił uwagę członków - to projekt rezolucji radzieckiej którym mowa była 0 licznie zgła,gza 
Rady na 4 dokumenty, otrzymane pr~eciw bombardowaniu terytorium nych protestach przeciwko agresji 
przez Radę Bezpieczeństwa. Pierw- Chm. Czwartym dokumentem jest re amerykańskiej, Malik powiedział ~e 
szy dokument - to oświadczenie Sta zolucja radziecka, odnośnie skargi :ta od tej chwili otrzymał jeszcze p~nad 
nów Zjednoczonych, dotyczące incy · zbrojne wtargnięcie na wyspę Tai- 8 tysięcy listów i depesz z wielu kra 
<lentu, polegającego na tym, że w wan. jów i w ten sposób ogólna liczba te. 
po}Wiżu wybrzeża koreańskiego strii- Przedstawiciel radziecki Malik, pro go rodzaju pism przekroczyła 20 ty-
cono s11molot, w załodze któreg(l j ponując przyjecie porządku dzienne. aięcy. · 
znajdował się rzekomo obywatel ra- go, wskazał, że do Rady Bezpieczeń (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

~~~~-„~~~~-

N ot a .Protestacyjna rządu radzieckiego 
do rządu l_lSA konanej przez amerykańskie lotni­

ctwo wojskowe. 

kai'lskimi podżegacozami wojennymi!" s bk , • • 
Wiceprzewodniczący Zarządu Łó-

dzkiego ZMP tow. Chabelski po do- I '' z y os c I o w Ie c 
brej chwil.i dopiero zabiera gł.os. budu·iq robotnicy PPB -w 
Przedstawia zebranym wszystkich 

pokoju'' MOSKWA (PAP) - Dnią 6 wrze- j ły dwa inne samoloty radiieckie, do­
śnia miruster Spraw Zagranicznych konujące lotu ćwiczebnego wTaz ze 
ZSRR, A. Wyszyński przyjął amoasa strąconym samolotem, jak również 
dora Stanów Zjednoczonych p. A. Kir radziecki postemnek służby obser.wa 
ka i wręczył mu następującą notę P·' cji i łączności na wyspie Haii3'1·Dao 
uprzednim jej odczytaniu: W celu zamaskowania tego niczym 

Rząd radziecki obciąża rząd Sta· 
nów Zjednoczonych całą odpowiedział 
nością za zbrodnicze dbiałania amery 
kańskich władz wojskowych. które 
splamiły się tym jaskrawym pogwał­
ceniem uznanych powszechnie norm 
1>rawa międzynarodowego i domaga 
się przeprowadzenia surowego śledz· 
twa oraz ukarania osób odP'Owitclzial 
nych za wspomniany atak, jak rów­
r.ież wynagrodzenia szkody, spowodo 
wanej śmiercią załogi, złożonej z 
trzech lotników i zniszczeniem samo­
lqtu radzieckiego. Rząd radziecki u· 
waża także za konieczne z1vrócic u­
wagę rządu Stanów Zjednoczonych 
na poważne następstwa, jakie mogą 
mieć podobne działania amerykań· 
skich władz wGjskowych". 

członków delegacji: ppłk. Kan Bu­
ka, 29·letniego bohatera Armii Ko­
re~ńskiej, sławną partyzantkę Ko 
Je.n Mi, porucznika Kim Be Chum 
i Innych. Prrz.y każdym nazwisku -
gorące oklaski. Przy każdym nazwi­
sb:u - okrriyki na cześć przędstawi­
cieli narodu, na który dziś skiero­
wane są oczy całego śv,riata. Narodu, 
który walkę o pokój pieczętuje wła­
sną krwią. 

'Na salę padają twarde słowa mów 
cy. „Lud korea11ski ozwycięży, bo 
walczy o słuszną sprawę, zwycięży, 
bo wraz z n im są miliony ludzi pra­
gnących pokoju". 

w • • Illllf! 
„Prawda" poświęca • artykuł 

wstępny, pt. „W imię pokoJu", 
omówieniu przygotowań do zapo 
wiedzianego na listopad rb. II 
Swiatowego Kongresu Obr011ców 
Pokoju. Gazeta zaznacza, że set­
ki milionów obrońców pokoju 
przygotowują się do Kongresu, 
wzmag"ając walkę przeciwko im· 
perialistycznym podżegaczom wo 
Jennym, walkę o pokój na świe-

. cie. 
Rozszerzyć jeszcze bardziej ma 

sową bazę frontu pokoju, pod­
nieść na nowy szczebel ruch o­
brońców pokoju, i:ozszerzyć pro­
gram swych zadań w walce o po­
kój - oto zadania, które stawia· 
ją sobie obecnie miliony obroń­
ców pokoju we wszystkich kra­
jach. Wielkie sukcesy pokojowej 
pracy twórczej w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej stanowią dla narodów 
całego świata bodziec do jeszcze 
G{iarniejszej i bardziej zorganizo­
wanej walki o pokój i demokra­
cję. 

żywy oddźwięk na całym świe 
c ie znalazły h istoryczne uchwały 
rządu radzieckiego o zbudowaniu 
n a Wołdze kujbyszewskiej i sta· 
lingradzkiej elektrowni wod­
n ych, które będą największymi 
st-acjami energetycznymi na świe 
cie. Uchwały te stanowią dobitny 
wyraz woli narodu radzieckiego, 
nieugięcie zdecydowanego umac­
niać swą twórczą pracą sprawę 

• 

SZCZECIN (PAP). - Załoga PPB 
Nr 6 w Szcozecinie rozpocozęła dla 
uczczenia I Polskiego Kongresu Po­
koju budowę nowego gmachu dla 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Włókienniczego w Zydowcach. w 
którym a:najdą pomieszczenie unzą­
dzenia socjalne: natryski, umywal­
nie, szatnie i inne. 

Harmonogram robót przewidywał 
ukończenie gmachu 16 grudnia br. 
Robotnicy Po dokładnej analizie pla 
nu robót zamie.rzają budynek ten, 
nazwany przez siebie „szybkościow­
cem pokoju", odda.ć do użytku w 33 

pokoju 
pokoju i niezachwianie kroczyć 
naprzód drogą do komunb:mu. 

Przygotowania obrońców po­
koju do II KQngresu $wiatowego 
wnoszą nowe elementy do ruchu 
pokoju. 

- Prowadząc w dalszym ciągu 
akcję o zakaz broni atomowej, 
obrońcy pokoju jednocześnie wy­
powiadają się zdecydewanie za 
redukcją zbrojeń i ustanowie· 
niem kontroli. nad realizacją tego 
postulatu, za. zaka111em wszelkiej 
agresji, która sprzyjałaby wybu· 
chowi wojny w jakimkolwiek 
kraju. 

Nie ulega wątpliwości, że w to 
ku pnygotowań do II Swiatow.e­
go Kon.-resu Pokoju osiągnie się 
nowe sukcesy na polu rozszerze­
nia masowej bazy ruchu obroń· 
ców pokoju. 

Pod hasłem obrony pokoju 
wszyscy ludzie dobrej woli na ca 
łym świecie coraz ściślej zespa· 
łają swe szeregi. W imię pokoju 
masy pracujące krajów demokra· 
cji ludowej budują z powodze­
niem podwaliny socjalizmu. W 
imię pokoju pracuje ofiarnie na· 
ród radziecki, budując pod kie­
rownictwem Partii Bolszewickiej 
społeczeństwo komunistyczne. 
święta sprawa walki o pokój na 
świecie nvycięży, bowiem walet> 
tej przewodZi wielki wódz i na­
uczyciel całej postępowej ludzko 
ści, Towarzysz Stalin. 

Szczecinie 
rocznicę Rewolucji Październikowej. 

Dla wykonania swych rzobowią­
zań cała rzałoga PlPB Nr 6 'Zatrudnio 
na przy budowie tego gmachu przy­
stąpiła do współzawoqnictwa 

-x-

Prawie 200 m1ln. zł. 
z upłynnienia remanentów 
w priemyśle maszynowym 
WARSZAWA (PAP}. """" W za­

kładach podległy<:h Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Masżyno­
wego trwa akcja upłynniania re 

t' numen.ow. 
Od początku roku do końca lip 

ca br. w zakładach tego przemy 
sh1 upłynniono remanenty wartoś 
ci 193.631 tysięcy zł. --··------·-----

„Rząd Związku Socjalistycznych r.ieuzasadnionego ataku na samolot 
Republik 'Radzieckich . na p~dstawie ri.dziecki, przedstawi.ciel Stanów Zjed 
sprawdzonych danych uważa za konie noczonych ONZ puścił w obieg kłam­
czne oświadczyć rządowi Stanów Zjed liwą wersję jakoby samolot radziecki 
noczonych co następuje: przeleciał nad okrętem. osłony i w 

„W dnfo 4 września o godz. 12 .1:iwnie wrogich zamiarach skierował 
min. 44 czasu mieJScowego <lwusilm- s ! ę wprost w ośrodek formacji samo. 
kowy samolot lotnictwa wojskowego lotów Narodów Zjednoczonych oraz 
ZSRR, nie mający na pokładzie ani jakoby otworzył ogień na pościgowce 
bomb ani torped i dok9nujący lotu amerykańskie. 
ćwiczebnego z Port • Arthura w kie- W rzeczywistości jednak samo 
runku wyspy Haiian Dao, leżącej w lot radziecki nie tylko nie przela 
obrębie bazy morskiej Port-Arthu- tywał nad okrętem amerykań· 
i·a i ~najdującej się w odległości 140 skim, ale nawet do niego sir nie 
km od wybrzeży Korei, został bez zbUżał, znajdując się w · odległo· 
żadnych podstaw lub pówodów za- ści przeszło 10 km i dokonywał 
atakowany i ostrzelany przez 11 !ła· - jak już stwierdzono wyżej 
molotów pościgowych lotnictwa woj- lotu ćwiczebnego, nie strzelał do 
skowego Stanów Zjednoczonych. w. pościgowców amerykańskich i zo 
wyniku ataku samolot radziecki zo. stał strącony w wyniku nies1>0-
stał zestrzelony i spadł, płonąc, do wodowanego nic;i;ym ataku 11 po 
morza w odległości 8 km na połud- ścigowców amerykańskich. 
nie od wyspy Haiian Dao. ' Rząd radziecki odrzuca kategorycz.. 

świadkami tego .itaku pościgow- nie wersję amerykańską i składa st:.1 
ców amerykańskich na samolot ·ra- nowczy protest wobec rządu Stanów 
dr.ieckiego lotnictwa wojskowego by Zjednoczonych przeciwko zbrodni, do 

Armia Ludowa gromi wojska Mac Arthura 
Paniczny odwrót lisynmanowców - Tylko 7 mil dzieli wojska ludowe 

od Taegu - Przerwanie amerykańskich linii obronnych 
PEKIN (PAP) - Ogłoszony w aro 

d~ wieczorem w Phenjan komunikat 
naczelnego dowództwa Koreańskiej 
Armii Ludowej donosi, że wojska lu­
dowe nacierające na poludnie od An· 
gang, zadały dotkliwe cio.:;y nieprzy. 
jacielowi, który usiłował kontratako­
wać i kontynuują ofen<1ywę na połud 
nie. 

Na wybrzeżu wschodnim trwa na­
tarcie wojsk ludowych na południe 
od Pohang. 3-eia dywizja Jisynmano;v 

ska, k'tóra poniosła tam bardzo cięż- I NOWY JORK (PAP) - Korespon 
kie straty, opuściła swe pozycje i cof dent „International News Service" 
nęla się na całym fróncie. W walkach donosi, że podstawowa dywizja lisyn. 
w rejonie Pohang nieprzyjaciel stra- manmyska, całkowicie rozgromiona w 
cił w ciągu ostatnich 10 dni ponad 6 Pohang, straciła całe prawie swoje 
tysięcy żołnierzy i oficerów zabitych dowództwo. Dywizja ta znajduje się 
i rannych oraz przeszło 500 jeńców. obecnie w kompletnym rozprzężeniu . 
W ręce wojsk ludowych wpadły wii;l Spośród 6 przydzielonych do tej dy„ 
ki.e ilości sprzętu. Obecnie wojska wizji doradców amerykańskich - 4 
ludowe wbiły się tam klinem w linie zaginęło. 
obronne nieprzyjaciela i kontynuują Tenże korespondent donosi, że woj. 
walki ofensywne. · ska północno - koreańskie znajdują 

-------------------------------- się w odległości 7 mil od Taegu. 

1.800 bryead eórniczych walczy zwycięsko * • • 
LONDYN (PAP) - Kores pondent 

Agencji Reutern podaje, że w środ~ 
wojska północno • koreańskie nacie 
rały na Taegu z trzech kierunków. 

o przedterminową realizację zadań · produkcy;nych 
KATOWICE (PAP.) - Wspaniałe I przez brygad~ ścianową Pawła Fi- Przedstawiciel sztabu armii · amery­

rezultaty pracy górniczych zespołów laka z kopalni , Wieczorek" objął do kańskiej oświadczył, że pozycje 
produkcyjnych mobilizują rzesze gór chwili obecne)· ' 1 800 bryg~d górni- wojsk północno - koreańskich w 
nicze do racjonalnych rozwiąza11 ol- · Czangjong na zachód od rzeki Na k. 
bn ) mich zada11 Planu 6- lctniego. czych, walczących zwyciGsko o przed tong wzmocniły się tak dalece, że 

Ruch współzawodnictwa zespołowe terminową realizac1e zadań produk- nie mogą być już nazywane tylko 
go, z:ainiCJl!Wany w roku ubiegłym cyjnych. • puyczółkiem mostowym. 

* • • 
Ambasador StanÓN Zjednoezonych 

p. Kirk oświadczył, że ameryk< rh kie 
siły zbrojne na obszarze Oceanu Spo 
kujnego podlegają ONZ, że powyższa 
sprawa winna być rzekomo rozpatry­
wana w Organizacji Narodów Zjed<10 
czonych a nie przez rząd Stanów 
Zjednoczonych i pod tym pretek:;' ')Jn 
odmówił przyjęci a noty. 

Minister Wyszyński zwrócił uwagę 
p. Kirka na całkowitą bezpodstaw· 
ność tego rodzaju motywacji, ponie· 
waż incydent z 4 września nie : '.O• 
'<taje w żadnym związku z działania· 
mi wojennymi w Korei. Ponieważ :;a. 
molot radziecki został zestrzelony 
przez pościgowce amery lfańskie, od· 
powiedzialność za ich działania sp2da 
wyłącznie na amer~·ka ńo;:kie władze 
wojskowe, działające pod kontrolą 
P'J dU USA. 

W t ym samym dniu Ministerstw::> 
Spraw Zag1·anicznych ZSRR przesla 
ło powyższą notę do ambasady ame­
rykański ej w Moskwie. 

Odznaczenie 

Wyłko Czerwenkowa 
Orderem O}lmitrowa 
SOFIA (PAP). - Prezydium Zgro 

madzenia Narodowego B:.i lgnrskiet 
Republiki Ludowej wydało dekret 
o odznaczeniu Orderrm Dymitrowa 
przPwodn;czącego Rady Ministrów 
Bułgarii i sel,uctarza Kom:teb Cen­
tral ne20 Bułgarskiei P artii K0muru­
st:vcznej. WYŁICO CZERWf•:SKO· 
WA. w związku 'Z 50-leciem u:odz:n 
oraz .za wyją' ko we 7.a~lugi <>Vobec 
Ru łgar~kie.i P<1rtii K·ornu nisty..:,mej i 
bulJ?arskiefrn narodu . 



•. 

lódź wita młodzież Korei 
I 

Serdeczne przyjęcie przedstawicieli bohaterskiego ludu koreańskiego 
Przed budynkiem Zarządu Łódzkie 

go Związku .l\lłodzieży Polskiej we 
wczesnych godzinach rannych grom'1. 
o.zi siię tłumnie młodzież w !!trojach 
oq~anizacyjnych. Sztandary młodzie­
żowe, kwiaty, transparenty i flagi, 
hasła. na autach „Ręce precz od Ko­
l'ei !", uro(.'Zysty na.strój„. 

Młodzież Czerwonej ł,od?li utla;e 
Eię na uroczyste powitanie delegacji 
koreańskiej, która przybywa dziś d'.J 
naszego miasta. żywiej biją serca 
ZMP-owców i harcerzy. - B·~hater 
ska młodzież walczącej o swe wy­
zwolenie Ko1·ei w Łod?Ji! Wielkie to 
dla nas święto! 

Samolot z gośćmi miał przylecieć z 
Wrocławia o godz. 6.50. Czekamy -
niecierpliwość wzrasta. Godzina 7-ma, 
7.30„. 

Wre5zoie wiadomość: „Młodzież 
koreańs.ka jest jeszcze we Wrocła­
wiu. Młodzież wroeławska żegna sel'­
d~cznie Koreałiczyków na lotnisku. 
Pożegnanie się przedłuża. - miesz­
l~ańcy Wrocławia nia chcą p-u~ić mi­
łych go~ci". 

No, dobrze! Ale my ciekamy, co­
raz niecierpliwiej, spo;;lądając w stro 
nę, skąd przypuszczalnie pl'zyleci sa 
mol ot„. 

Tłumnie wylegli na. ulicę robotnicy 
zakładó"·· aby przywitać drogich :ro­
ści. Auta zatrzymują się na chwilę: 
„Nieeh iyje bohaterski naród korea11 
ski. walczący iz. agresorami amery­
kańskimi! - h1·zmią okrzyki. 

Ka całej tra.15ie przejazdu - tłumy 
witających. 

* • * 
Dwie godziny o<lpoczynku w Grand 

Hotelu a potem delegacja wyrusza na. 
zwiedzanie Zakłs.dów Stalilli>wskich. 

* • * 
Młodzież z ZPB im. Stalina nie 

mogła się doczekać gości, ZMP-(\WCY 
Nowej Tkalni wylegli na. dziedz.fuiec 
fabryczny -. gorączkowo kończą de 
korac'ję frontonu budynku. Dokoła 
ceerwienią się flagi. „Niech zyJe 
młodzież walczącej Korei!", „Niech 
żyje bohaterski wódz armil koreań­
skiej Kim Ir Sen!" - głoszą trans­
parent~'. 
Już wszystko j!.'Otowe. Młodzi robot 

nicy podnoszą głowy. Słychać wark?t 
nadjeżdżających samochodów. Otw1e 
ra się potężna brama fabryczna. 

mr osiągają ci przodujący tkacze. 
Dwaj spo~ród nich: Kim Bon Una 

i Czou Un Dże niedawno jeszcza prze 
bywali w strasznym seulskim więzie 
niu, skazani na śmierć. W ostatniej 
chwili wyzwoliła ich Koreańska Ar­
mia. Ludowa. Pierwszy do ich cdi 
wpadł przybyły wraz z innymi po­
rucznik Kim Be Chum.„ 

• 
W gabineeie dyrektora tkalni Ko­

reańczycy i ZMP-owcy prowadzą roz 
mowę na temat życia naszej !nłodzie 
ży. Oczywiście, rozmow11. toczy się z 
trudem, z pomocą tłumacza. Doch:i­
dzą jednak do porozumienia. 

Ppłk. Kan Buk interesuje się bar­
dzo życiem kulturalnym młodzieży, 
ich udziałem we wspólzawodnictw:e. 
Ppłk. Kan Buk - to znany działacz 
młodzieżowy Korei. Od pierwszego 
dnia wojny brał udział w walkach. 
Obecnie jest jednym z szefów polity 
czno - w-ychowawczych Armii Ludo­
wej. 

Jeszcze kiilka serdecznych słów po­
żegnania, życzenia pomyślnej reali.za. 
cji Planu 6-letniego i mili goście ::e 
gnają. młodzież Zakładów Stalinow­
s!dch. 
Wśród okrzyków pożegnalnych sa­

mochody opuszczają teren Nf'-.v;:j 
Tkalni. Do zobaczenia! Po południu 
na wiecu! 

'.Sprawozdanie 11:e wspaniałego wie 
cu w hali Wimy publikujemy na stro 
nie 1-ej). 
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Doświadczenia nowatorów 
udziałem wszystkich robotników 

\V artylittle wstępnym „PRAWDY" pt. „Do­
świadczenia nowatorów - udziałem wszystkich ro­
botników", czytamy: 

- Patos twórczej pracy 01arnął cały nasz kraj. 
Zespolony wokół wielkiej partii Lenina • Stalina. 
naród radziecki ofiarnie i z zapałem buduje śwletla· 
ny gmach komunizmu. 

Stalinowskie plany butlownictwa komunistycz· 
nero budzą w naM.ym narodzie uczunie uzasadnionej 
dumy ze swego kraju radzieckiego, są • dla najszer­
szych mas robotników, chłopów i inteligencji bodź­
cem do nowych, chlubnych osiągnięć produkcyjny('h, 
wzmagają. jeszcze bardziej aktywność.twórczą wie· 
lomilionowych rzesz ludzi radzieckich. 

\V przemyśle naszym ·wzrasta i szerzy się bez­
ustannie współzawodnictwo soejalistyczne, ru'<!h sta­
chanowski. Towarzysz Stalin UC'LY, że wspólzawodni 
etwo socjalistyczne jest komunistyczną metodą bu­
dowy socjalizmu na podstawie maksymalnej aktyw­
ności wielomilionowych mas. \Vspółzawodnictwo 

stanowi jedną z najdonioślejszych zasad rozwoju 
s11ołeczeństwa socjalistycznego, będąc wyrazem buj­
nego wzrostu twórczego entuzjazmu wielomiliono­
wych mas, które uświadamiają. sobie głęboko swą 
decydującą rolę w losach historii, w dziele budowy 
nowego świata. 

Podobnie jale wszystko, co nowe, przodujące i 
postępowe, współzawodnictwo soojalistyczne nie­
przerwanie się rozwija, znajduje się w bezustannym 
ruchu, to1·uje sobie drogę w walce z przeżytkami 
przeszłości. Rośnie wszerz i w głąb, bogaci się w co-
raz doskonalste formy. · 

Now3•m wyrazem twórczej aktywności mas jest 
przejście wii:ks7.ych grup ludzkich, całych załóg, bry 
gad. odcinków, oddziałów, przedsiębiorstw do sta-
chanowskich metod pracy. I 

Cenną. formą współzawodnictwa jest rozpoczęty 
z inicjatywy Lidii Korablelnikowej i Fiodora. Kuz-

niecowa. ruch o zespołowe oszezęclzanie surowcow 
i materiałów. Zespołową oszczędność można osiągnąć 
jedynie w warunkach doskonale zorganizowanej, 
skoordynowanej pracy c~łej załogi odcinka. I p~ze~­
siębiorstwa. A oto inny przykład: przodujący gomtk 
Zagłębia Donieekiego, Bohater Praey Socjalistycz• 
nej, Iwan Brydżko, wystąpił z inicjat!wą współza­
wodnictwa o wzorową pracę w kopa.Im według har• 
monogramu cyklicznego. Warunkiem sukcesu tej inł 
cjatywy o doniosłym znaczeniu dla przemysłu wę· 
glowego jest zastosowanie najwydatniejszych ~e~od 
pracy nie tylko przez poszczególnych robotnikow, 
lecz przez całą bez wyjątku załogę kopalni. 

Olbrzymie znaczenie posiada wspaniała. inicja­
tywa inż. Fiodora. Kowalowa, kt6ry zapoczątkował 
naukowe uogólnienie organizacji. przodujących. naj­
bardziej postępowych i najwydatniejszych metod 
pracy oraz wdra.ianie wszystkich robotników do 
pracy tymi metodami. Inicjatywę tę przejęły na­
tychmiast liC"Zne załogi przedsiębiorstw Moskwy, Le· 
ningradu, Uralu, Zagłębia Donieckiego i innych 
ośrodków przemysłowych. 

Już obecnie poważne wyniki 1tospodarcze dała 
organizacja. i studia nad najlepszymi metodami pra· 
cy przoduJ:\cych stachanowców oraz zastosowanie 
doświadczeń nowatofów w fabrykach „Proletarskaja 
Pobieda'', Głuchowski Kombinat Włókienniczy, 
Trechgorna Fa.bryka Włókiennicza. oraz w wielu in· 
nych przedsiębiorstwach. 

Personel inżynieryjno • techniczny wielu przed· 
siębiorstw bierze żywy udział w akcji studiowania 
i popularyzacji przodującyeh metod pracy. Wyróżnia 
się pod tym wr.ględem szereg przedsiębiorstw Dnie­
propietrowska. 

Podwyższenie kwalifikacji produkcyjno tech· 
nicznych wszystkich robotników jest skutecznym 
środkiem dalszego wzrostu wydajności pracy oraz 
przyspieszenia tempa komunistycznego budow­
nictwa. 

- Leci! Leci! - roz~gaja s.ię wre 
i;zcie. okl'~yki, ;i razem z ~i~11_i ro-;-­
brzm1ewaJą. głosnc brnwa. "'\\ :vs1ada~ą 
cą z samolotu młodzież koreańską. z 
]>płk. Kan Bukiem na czele w1h 
skandowane don-0śnie przez nas~y.:h 
młodzieżowców mnę bohaterskiego 
wo<lza walczącej Korei „KIM - IR 
- SEN . . KIM - IR- SEN!!" 
· Przemówienia powitalne są krótkie 
lecz serdeczne. „·Witajcie nam w pr() 
letariackiej Łodzi - mówi tow. Ste­
fańska z Zarządu Łódzkiego Z~!P -
w Łodzi, której młodzież śled~i z . za 
interes<>wnnien•. i uwagą przeb1eg 
walki waszego bohaterskiego narodu 
z imperialistami amerykańskimi. So­
lidaryzujemy się z wami w tej walc~, 
każde wasze zwycięstwo przeżywamy 
jak swoje własne. Nie jeste~cie odo­
sobnieni w swych bohater&k1ch zma­
ganiach z grabież~ami imperi?listy­
cznvmi. Serca całeJ postępoweJ mlo­
dzi~ży sa z ·wami. Jest z "'ami klasa 
robotnicia całego !Ó.wiata i wszyscy 
h:dr.ie miłujący pokój". 

Nie wiadomo nawet, jak się to sta 
ło, lecz za chwilę mło<lzi Koreańczy­
cy z.naleźli się już na rękach gospo­
darzy. Silne ramiona tkaczy unoszą 
ich wysoko w górę. Potężny okrzyk 
odbija się echem od zabudowań fabry 
cznych. Stalinowcy cisną się do mi­
łych gości. Każdy chciałby choć spoj 
rzeć na nich, uścisnąć ich dłonie. 
Wśród delegatów· góruje wysoka, 
szczupła sylwetka pplk. Kan Buka. 
Jego mundur oficerski, świad-0mość! 
Y.e przyjechał tutaj wprost z pola b1 
twy - wzmaga entuzjazm zebra­
nych. A oto i dmgi oficer, niski, czar 
nowłosy porucznik Kim Be Chum. 

„Niech żyją bohaterowie Korei", 
,Precz z interwencją amerykańską", 
:,Ręce precz od Korei!". 

Cały świat popiera. starania ZSRR 
* * * zmierzajqce do pokojowego uregulowania konfliktu w Korei 

Nieopisany entuzjazm towarzy~zy 
krótkiemu przemówieniu kierownika 
delegacji koreańskiej, ppłk. Kan Bu 
ka, który w imieniu mło<lzieży ko­
reańskiej wita młodzież łódzką. Bra­
wom i oh.Tzykom na cześć miłych go­
sci nie ma końca. Okrzyk tow. Kan 
Buka „Niech żyje Tow. Stalin -
przyjaciel narodu polskiego i koreań 
skiego!" - podchwytują z zapałem 
wszyscy zebrani. . 

Delegacja koreańska jest dosłownie 
nsypana kwiat.ami. Anta, do których 
wsiadamv - robią wrażenie olbrzy­
mich kw

0

ietników. 
Z radosnym śpiewem jedziemy '" 

stronę Łodzi. · 
Obok ZPB im. Armii Ludowej w 

Rudzie Pabianickiej na samochody sra 
<.ia barwny deszcz goździków, astrów. 

Następuje oficjalne powitanie. 
ZMP-owcy wręczają gościom kwiaty 
i pamiątkowe serwetki, utkane na 
ich warsztatach. Następnie przecho­
dzą. wszyscy .na sale produkcyjne. Vj 
oddziale przygotowawci:ym Korean­
czycy zatrzymują się z ciekawością 
przy snowadłach, kroclunalarkach, 
przewlekatkach. Wypytują. przez tłu­
macza o szczegóły technilcz.ne. Szyb­
ko zapisują coś w notesach. N aj\l'!ę;: 
sze zainteresowanie wzbudza w nich 
tkalnia. 

- Pierwszy raz widt:imy tak wiel­
kie zakład\'- mówi Kim Jan Dziu, 
student filozofii. Kim Ja.n D~iu do­
brze zna język rósyjski, zamienia 
więc kilka słów z pracującymi przy 
warsztatach tkaczami. Rozumieją się 
<lo~konale. 

Oto tzw. „młynek", gdzie tkacze 
pracują na 12 krosnach. Tuż. ~ bl-ze­
gu - młodzieżowi przodowmcy pra­
~Y - Marian Świtoń i Zdzista1~ ~ró 
!ikiewicz. Koreańczycy obserwuJą ich 
sz~·bkie ruc11y. Wyrażają. uznanie dla 
inicjatywy młod2ieży, która obsługu­
je .tyle warsztatów tkackich. Zapisu­
Jlł sobie skrzętnie, jaki proeent nor-

Ppłk. Kan Buk - do robołn iczei Łodzi 

(Dałszy ciąg ze str. 1-ej), 
Malik zacytował wyjątki z listów 

protestacyjnych otrzymanych od rzą 
du bułgarskieto, rumuńskiego, wę­
gierskiego oraz innych, od crgani?.:<:i 
cji związkowych Polski, Francji i ~n 
nyeh, od ~hviatowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet i od francuskich 
włókniar~·. 

Malik zacytował również, treść li­
stu, który nadszedł od grupy amcry 
kańskich jeńców wojennych, znajdu­
jących się w obozie północno - kore­
ańskim. W liście tym amerykańscy 
jeńcy wojenni apelują o zaprzestanie 
przelewu krwi w Korei. 

Następnie Rada Bezpieczeństwa 
pnyjęła bez sprzeciwu tymczasowy 
porządek dzienny, na którym figuru.­
ją trzy sprawy: 

1) skarga na agresję przeciwko 
Republice Koreańskiej; 

2) skarga na zbrojne wtargnięcie 
na wyspę 'raiwan (Formozę); 

3) skarga na bombardowanie przez 
lotnictwo terytorium Chin. 

Delegat radziecki Malik Z\Vrócił 
uwagę Rady Bezpieczeństwa na fakt, 
że między rezolucją amerykańską a 
rezolucjami radzieekimi istnieje kar. 
dynalna różnica, podczas gdy rezolu 
rja amerykańska zmierza do konty­
nuowania 'i usprawiedliwienia agre. 
sjJ w Korei, rezolucje radzieckie zmie 
rzają do szybkiego 1>okojowego ure­
gulowania sprawy Korei. 

Malik d-0dał, że delegacja radziecka 
pragnie, aby Rada. Bezpieczens~wa 
rozpatrzyła tę rezolucję jako pierw­
szą, a następnie dopiero przeszła do 
rozpatrzenia innych rezolucji. Wska­
zał on, że tego rodzaju procedura 
byłaby najpraktyczniejsza, najbar­
dziej humanitarna i najbardziej od­
powiadałaby powadze sytuacji. 

Malik oświadczył następnie, że 
amerykański projekt rezolucji jest 
próbą zamaskowania i usprawiedli­
wienia agresji, dokonanej ~ Korei 
pr1ez rząd Stanów Zjednoczonych. 
Jednakże jest rzeczą jasną dla ca­

leqo świata, że bohaterski naród ko­
rectński prowadzi ofiarną walkę prze 
ciwko amerykańsldm interwentom, 
wykor1ystuiąc broń, wyprodukowaną 
w Korei, lub zdobytą u Japońqyków, 
albo też u cofających się wojsk li~yn 
manowskich i amerykańskich. Nikt 
już nie może mieć wątpllwośd, że to, 
co prezydent Truman nazwał „akcją 
policyjną", jest agresją na szeroką 
skalę, agresją, w której uczestniczy 
od 70 do 100 tysięcy żołnierzy ame­
ryka1'iskich. Jest to wojna agre­
sywna przeciwko narodowi koreań­
skieµrn i innym krajom azjatyckim, 
wojna, prowadzona· przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych i popie,rana przez 
europejskie mocarstwa kolonialne. 

Malik podkreślił, że wszyscy jasno 
widzą. iż Stany Zjednoczone prnwa­
dzą wojnę kolonialną przeciwko ca-

łemu narodowi koreańskiemu. Swiad sad,, wymierzonych przeciwko agre• 
czą o tym naloty bombowców aroe- sji i gwarantujących prawo narodów 
rykańskich na spokojne wsie i mia- do samostanowienia. Narody Azji -
sta Korei Północnej i Polu-dniowej. kontynuował Malik - uważają agre 
Nadsr.edł czas - powiedział Malik - sję w Korei za zgubną dla ich wol­
ilby położyć kres kłamllwej propagan noścl i niezależności. Nawet wów­
d7.ie amerykańskie), głoszącej, ie czas, gdy niektóre rządy marionetko­
Amerykanie walczą jedynie przeciw- we pod presją Departamentu Stanu 
ko Koreańczykom północnym. Malik zgodziły sie wysłać wojsk'a do Korei, 
podkreślił, że przeszło 13 milionów I nie potrafiły one tego dokonać. 
Koreańczyków zarówno w Korei Pól- Wszystko to świadczy o tym, 2;_e na. 
nocnej, jak w Południowej podpisało rody całego świata zdecydowanie pro 
deklarację, potę)llającą · zbrojną inter testują przeciwko agresji Stanów 
wencję amerykańską i bandycką na- Z'lednoczonych. 
paść na naród koreański. Malik Malik podkreślił, że .,, drugiej stro­
stwietdził, że obowiązkiem Rady Bez nv rezolucja radziecka spotkała się 1 
pi'eczeństwa jest podjęcie natychmia· mocnym poparciem narodów azjalyc­
stowych kroków w celu zapewnienia klch t ic'h rządów, z Chińskim Rzą­
pokojowego uregulowania sprawy dem Ludowym i rządem Mongolskiej 
Korei. Podkreślił on, że naród ko- Republiki Ludowej włącznie. Przed­
reański nienawidzi agresji amerykań slawiciel radziecki wskazał, że Indie 
skiej, protestuje przeciwko akcji Sla również pouierają pokojowe uregulo 
nów Zjednoczonych i wzywa Stany wanie konflilctu w Korei, jak o tym 
Zjednoczone do zaprzestania krwawej świadczy szereg wysiłków ze strony 
agresji. premiera Indii - Nehru. 

Malik stwierdził dalej, że podczas Malik podkreślił także, że rezolu-
~dy Stany Zjednoczone w swym pro- cja radziecka spotkała sir, z popar­
jekcie rezolucji obłudnie udają, że ciem ze strony rządów Polski, Rumu­
występują przeciwko „rozszerzeniu nil, Bułgarii i innych krajów, Jak 
rozmiarów" konfliktu zbrojnegp, w również ze strony masowych organl· 
istocie rzeczy polityka amerykańska 7.acji ludowych, które nadsyłają tele­
ponosl odpowiedzialność za agresję i gramy do Rady Bezpieczeństwa. Nic 
1a konflikt koreański. Malik podkre- nie może ukryć przed narodami A'z:jl 
sill, że agresja amerykańska stanowi faklu - powiedział Malik - że Zwi!ł 
pogwałcenie . podstawowych zasad zek Radziecki występuje w obronie 
Kilrty Narodów Zjednoczonych, za- pokoju, wolności i niezależności, a 

------------------------------------------------ Stany Zjednorzone wypowiadają się 
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Drodzy Towarz:i.·sze! 
W imieniu młodzieży Korei g\emy Wa.m Drodzy Towarzysze robot-

1\tczej Łodzi, sławnej z: walk rewolucyjnych serdeczne, braterskie, bo-
~we pozdrowienia. 

Mocno ściskamy Wasze dlonie. 
6. 9. 50 r. 

ppłk. Kan Buk 

6 miliardów kredytów na kampanię siewną 

-----~-„-~~~---

N owe wspaniale perspektywy 
rozwoju przeDlY·~lu „ ZSRR 
otwiera budowa elektrowni-gigantów 

Kołchoźnicy witają radośnie uchwałę Rady Ministrów 
MOSKWA (PAP). - Prasa radiz.ie 

eka poświęca nadal wiele uwaai qe­
cyzji rządu radzieckiego o budowie 
na Wołdze dwóch potężnych eiektro 
wni wodnych. Na. pierwszych stro­
nach dzienniki rzamieszc-.tają liczne 
wypowiedzi ludzi radzieckich, któ­
rzy z olbrzymim entuzjazmem powi­
tali uchwały Rady Ministrów ZSRR 
o wspaniałym budqwnictwie epoki 
stalinowskiej. 

„Trudno wyrazić radość kołchoźni 
ków obszarów nadwołźańskłch, któ· 
re są. nawiedzane często przez posu· 
chę - piszą na łamach dziennika 
„Izwiestia" kołchoźnicy obwodu kuj 
byszewskiego - jaka zapannwała 
po opublikowaniu uchwał rządu ra­
dzieckiego o budowie elektrowni wo 
dnyeh na. Wołdze w pobliżu Kujby­
szewa i Stalingradu. Rząd nasz, u­
ko<'hana Partia Bolszewicka. nasz 
wielki wód-z, i nauczyciel - Towa­
rzysz Stalin, wykazują na każdym 
kroku tyle troski o dobro naszego na 
rodu, ie serca nasze pełne są wdzię· 
cznośni i miłości". 

zwoju socjalistyeznego przemysłu, 
transportu i wielu innych gałęzi go 
spodarki narodowej. „Kujby~ew­
hydrostroj" i .,Stalingradhydrostroj" 
będą miały olbrzymie znacrzenie dla 
dals2ego. potężnego rozwoju rolnic­
twa, zwiększenia kultury uprawy ro 
li, rozwoju hodowli bydła oraz dla 
zapewnlenia stałych i obfitych plo­
nów na olbrzymiej powierzchni, na· 
rażonej dotychczas na zgubną dzia­
łalność such~·ch wiatrów pustyn­
nych, kl órym przegrodzi obecnie dro 
gę potężna bariera ochronnych pa­
sów leśnych. 

za. wojną agresywną. 
Żołnierze amerykańscy, w tej licz 

ble i Murzyni - ofiary dyskrymina-. 
cjj - walczą nie o wolność, lecz o 
ujarzmienie narodów Azji przez ame­
rykański kapitał monopolistyczny. 
Twierdzeniu, iż jakoby Stany Zjedno 
czone działały zgodnie z decyzją 
ONZ, zaprzecza okoliczność. że USA 
postawiły Organizację Narodów 
Zjednoczonych przed faktem dokona­
nym. 

Narody całego świata, w tej liczbie 
i naród amerykański, żądają natych­
miasfowego zaprzestania agresji ame· 
rykańskiej w Azji. Ludzie dobrej 
woli na całym świecie poparli oświad 
cze~ie Józefa Stalina, złożone w od· 
powiedzi na pismo Nehru w sprawie 
pokojowego uregulowania kwestii ko 
reańskiej. Oświadczenie to było wy­
razem pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego, polityki, której od· 
zwierciedlenlem jest rezolucja radziec 
ka, przedstawiona Radzie Dezpieczeń• 
shva. 
. W zakończeniu Malik oświadczył, 
ze rezolucję amerykańską należy zde 
cydovrnnie odrzucić, gdyż ma ona na 
celu rozszerzenie agresji. 

Na tym po~iedzenie zakończono. Siewy iesienne obejmą 6,5 miliona ha ziemi 
·wywiad z ministrem Rolnictwa i RR Janem Dąb-Kociołem 

„Prawda" don-0si z Leningradu. że 
zarząd Wszechewiąrzkowego Towa­
rzystwa Naukowo - Technicznego In 
ży.nierów Energetyki, jednoczącego 
w swych szeregach kilkanaście tysię 
cy członków postanowił utworzyć 
przy Towarzystwie specjalny komi­
tet, który okazywać będrzie jak naj­
dalej idącą pomoc budowniczym ele 
ktrowni wodnych na Wołdze. Czlcn 
kowie komisji będą 'vspólnie z bu­
d-0wniczymi elektrowni wodnych 
rozwiązywać skomplikowane zagad­
nienia dotyczące budowy i konstruk 
cji potężnych turbin, przek;izywania 
energii elektrycznej na dużą odle­
głość itd. 

Autor sztuki ,,Brygada szlifierza Karhana" - Vaszek Kania 
na pokazie filmu polskiego „Dwie brygady" 

WARSZAWA (PAP.) _ Od 5 bm. j jące od wszystkich chłopów i. robo~- Rolnicy w Polsce mają obecnie 

P · t Gospodarstwa Rolne we I ników rolnych w PGR, czło~kow społ wszelkie możliwości wypełnienia 
ans wowe . . a7 ielni produkcyjnych duzego wy- tych warunków dla osiągnięcia wyż. 

wszystkich wo1ewod7.twach lcraju przy siłku, gdyż slew powinien być prze- szych urodzajów. Stwarza je pr.zede 
st~piły do siewu żyta. Za przykła- prowadzony planowo 1 w ustalonym wszystkim stale zwiększająca się po­
dero PGR poszły spółdzielnie produ.k- terminie. Tego wymagają od nas ro- moc państwa w kredytach, nawozach, 
cyjne i tysiące indywidualnych go- snące potrzeby konsumcyjne w kraju, ziarnie siewnym i maszynach. Na 
spodarstw. \Ąf związku z tym przed-: zapotrzebowanie na surowce rolne dla te«oroczną kampanię jesienną rolnic 
stawicie! Polskiej Agencji Prasowej rozwijającego się przemysłu. two nasze otrzymuje 6 miliardów zł. 

• uzyskał od ministra Roln~c~wa Jan~ Aby wydajność z hektara systema- kreclytów na nawoży, ziarno siewne, 
Dąb-Kocioła wywiad, w ktorym mi· tycznie podnosić, trzeba stale ule~- orki itd. 
nister określił warunki, jakie rolnicy szać uprawę ziemi przez stosowame „Apeluję - powiedział dalej mini­
muszą, wypełnić, aby ''l całości w.v głi:boklej ork.i oraz lepiej i racjonał· ster - do gminnych rad narodowych 
konać zadanie drugiego roku reall;- nlej Ją nawozić obornikiem i nawoz_a i ogniw terenowych Związku Samo· 
rz:.acii Planu 6•letniego, t.rzn. uzyskac mi sztltcznyml i st.osować w. ~ak na.1- pomocy Ch1opskiej o dołożenie sta· 
p!Ón 0 co najmniej 10 proc .. wytszy większym . stopniu kw~hi~kowane , . . _ 

1 1 b anego W czasie ostat- ziarno siewne. Bez spcłniema t"ch ran, aby pomoc sąsiedzka na ich te oc. p onu, ze r , . . , . d . I ł j k j . j b · h „ 1·w ałównych warunków me mozna uzy reme z1a a a a na sprawnie . a y 
ruc zn · · · R · hł · · Il l b i ,,Siewy jesienne - powiedział mi skiwać . w~sokie.i ;vy~ajn?sci. ol-

1 

b1ed_n~ c op1 m1e po a o s ane we 
nister _ wykonamy w tym roku na. nicy wmm pamięta·.::, ze ziemi trze~a własc1wym czasie i po . ustal.onych 
obszarze blisko 6,5 miliona ha. Jest dać wszystko, czego wymaga, bo zie- cenach w rama~h SP;ra.~;me dz1ałają-
to zadanie bardzo poważne, wymaga mia os7.~1kać się nie da- cej pomocy sąs1edzk1eJ • 

Na łamach dziennika „Prawda" o­
publikowany izostał artykuł członka 
Akademii Nauk ZSRR - Szarowa 
pt. „Wielki plan nawodnienia pól ra 
dzieckich". Autor stwierdza, że kuj­
byszewska i stalingradzka elektrow 
nie wodne odegrają olbrzymi:\ rolę 
\V rozwoju sil PJ"odukcyjnych społe· 
cwństwa radzieckiero. Energia Woł­
&i otwiera nowe perspektywy dla ro 

;· 

Wczoraj w kinie Polonia odbył się 
dla robotników łódzkich fabryk zam­
knięty pe>kaz nowego polskiego fil­
mu pt. „Dwie b1·ygady", osnutego na 
tle znanej dobrze większości miesz­
kai'1ców Łodzi sztuki czeskiej „Bry­
gada szlifierza Karhana". Na pokaz 
przybył autor sztuki - tow. Vaszek 
Kan.ia oraz dwaj pisarze czescy -
J1ri :\Iarek i Ivan Kriż. Zebrani w 
kinie robotnicy gorącymi oklaskami i 
kwiatami witali naszych czeskich 
przyjaciół. 

Po wyświetleniu filmu czescy go­
ście wzięli· udział w dyskusji, która 
odbyła się w sali PaństwowPj Wyż„ 
szej Szkoły Filmowej na temat war­
tości nowego filmu polskiego, będą · 
cego doskonałym dowodem współpra 
cy i żywej polsko - czeskiej wymiany 
kulturalnej. Obol( czeskich gości i re 
alizatorów filmu w dyskusji wzięli 

również udział robotnicy, którzy wy­
stępowali w „Dwóch brygada.eh" o-­
raz korespomknci „Głosu Robotnicze 
go". 

N ależv podkreślić, że film „DW.e 
brygady;' został wyprodukowang 
przez PP „Film Polski" w ramach 
zobowiązań, powziętych dla uczcze­
nia święta 1 lVIaja - w rekordowo 
krótkim czasie - w ciągu 5 miesię­
cy. co udało się dzięki kolektywnej 
współpracy całego zespołU. 

Zwracając uwagę na niewątpliwe 
osiągnięcia filmu, którego treścrą jest 
walka. o nowego człowieka, budowni­
czego socjalizmu - robf)tnicy, biorą· 
cy udział w dyskusji nie pominęli i 
braków, występujących w :.;cenariu­
szu: zbyt słabego podkreślenia roli 
organizacji partyjnej i rady zakładt> 
wej w życiu fabt-yki„ 

„ 
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Badanie i rozpowszechnianie 
metod stachanoWs.kich 

P 011iiuy artykłll :i<tmi 1>.•ici-011 v .ro- I I lfllł w „Prnu·dzie". Zatt~rt„ w' 1lim Inż. -=. łłLOH'QfeH' cy znacznie wzrosła, a mianowicie • - „ w przcdzitlnictwie - o 20 ])roe. w 
w5hazatiia po.,iad<tjq wiPlkie ::nacze· tkactwie - o 5 proc. Liczba robo~ 
nil! dlt1 Mudiou~mia j ro:pom1zeclmi4- tników wykonujących nowe normy, 
nia prirod11jqcych 111et0t.l pracy. „ ~ d ·i · śli h d · d l · t C.Jl: tO rGzpoc_zynamy o op~ra~J , ! działach n.<tszych wiszą barwne pl!\ Je. c o zt o przę za me wo, wzro w okresie powojennej pięciolatki ~t.ora rn~ na3wlęks'!!e. amacv.enie, Je• kat)', stanowiące ilustrację poszcze sła z 80 proc. do 99 proc., tkactwo 

stalinowskiej w każdej gałęzi sl~ chodz1_ o wykonani~ norm~, . lub gólnych operacji. - z 85' do 96 proc. 
przemysłu. ·w każdym pmedsiębfor- tez od tei. która wyw1era naJWJęk- Kiedy wszystkie przygotow·mia Za p;:zykfadem naszej fabryki 
stwle radzieckim wyrosło wielu no· srzy wpływ na jakość produkcji, w oddziale zostały poczynione. wiele przedsiębiorstw lekkiego prz~ 
watorów, mistrzów pracy socjali~ N a podstawie danych chrono· 7wołujemy robotników dane~o za- mysłu zaczęło stosować tę wypróbo 
stycznej. l metrażowych, technik określa wodu, zwykle niewlłlkimi grupa- waną formę przekazywania do-

Miliony pr:zodown1ków naszych jący normy oddziału, sporządr.a o- mi 1 prowadzimy z. nimi znjęc!a świadczeń shich;rnowskich, co po­
przed.siębiorstw nagromad'Liły ol- pis st11.~hanow.skich metod wykony- szkoleniowe, ucząc stosowania sta zwolilo wyszkolić dziesiątki tysięcy 
brzyml zasób doświadczeń stacha~ wania danej operacji, Na. nara~1,le (.hanowRkle.i metody. Prowadzenie robotników. W fabry1cach wz.ro3ly 
nowskich. które st.anowią prawd11i- technicsn.ej odd11lalu, pny • udt:•a.le raj~ć poleca się w:vkwalHikowane kadr.v now.vch stachanowców. Dzie 
w~ skarbnicę dla gospodarki socjali naczelnika oddziału, majatrow, pod- mu. doskonale przygotowanemu l'ril i.iątki t:rsięcy robotników lekkie.-:?o 
stycznej. Studiując, uogólniając, a majstn:ych, Instruktorów i ata<'ha· cownikowi. Następny etap - to ma przemysłu zaczęło wypełniać i pn:e 
następnie popularyzując te doświad nowców w3•błera aię najl.et>SH me- SOWC! init.ruowanle robotników. W kr:iczać normy. Wzrosła zn'lczp;e 
czenla wśród mas pracujących, tym tody wykonywania OJJ~cjl. cfasle pracy lmtruktor lub stacha- produkcja primy, zmni<'iszyła ~!~ 
samym mobilizujemy niewyczerpa· W produkcji pnzędczalnic11.ej, w to- nowiec kontroluje prflwidłowf.! <1to- ilość odp~dk6w produkcji. zw!ęk-1zy 
ne rezerwy dla dalszego rozwoju na ku studiów nad metodami 7.miany 0 ,11'11.nie dane.i metody przez rc;bo- (a ~ię w:o-·dajność urządze1i. 
szego prczemysłu. szpul, stwierdzono. że jedna z przą- tnicę i pomaga jej naprawiać błędy. Doświadczenia w dziedzinie ma-

Pod kierownictwem organitacji dek wykonywała daną operację W w wvpadku, kiedy robotnica opa- sowego zastosowania metod ~ta 
partyjnej inżynierowie i stachanow- s~·bkim tempie dł'l.ięki temu. że nie nowała metodę już pny pierwszym chanowskich zasługują na uwagę, 
cy naszej fabryki włókienniczej rozd2ielała znajdujących się w jed· in~truktażu i stornie ia zgodnie z r.ie tylko, jeśli chodzi o robotników 
„Proletarskaja Pobieda" opracowali nej nice nici pa.~ma. lecą. od ra'ZU zatwierdzonym opisem, żaznacza masowych zawodów, lecz i o robo 
metodę masowego studiowania i sto przytwierduiła do szpuli. System ta tt;e to w dzi~nnlku. . tników innych kategoni, Można je 
sowania doświadczeń stachanow- kl przyśpiesza proces. ale często po· ,Jeżeli w~ tlyłczka nie ommow:;ila rnstosować nie tylko w pracy wtó­
skich. Metoda ta zastosowana w woduje powikłanie kolejności n:ci i metody, to Jnstruuie sie iii dodatko kniarzy, lecz wśród robotników za­
prrzedsiębiorstwach przemysłu lek~ operację tmeba powtarzać, Narada wo. Na trzeci· dzień in~truktor :mów trndnionych w innych gałęziach pro 
kiego dała wyniki dodatnie. techniczna uznala u niewłaściwy. i sprawdza jej pracę i znów wpisujf.! dukcji. Wszyscy ludzie pracy w na 

Oto na czym polega istota tej me- odrzuciła ten sposób wykonywama do dziennika odp0w!ednią w1.mi:m ~zym socjalistycznym państwie dzię 
todt: o~racji. ke. ki swym ofiamym wysiłkom uczes-

StudluJl\<l i analizując pracę po· Jedna lZ tka~ek wykony"·ała ma- T11k np. w nierwFz.vm dniu przo- tniczą w budownictwie socjali~t.vcz 
szczerólnych nowato1·ów, doszliśmy nipulacje szybko, ale jedną ręką. do\\rnica tow. M11k1U'owa na wykon:i nvm. Chodzi o to, aby pomóc wsr.y~t 
do wniosku, u staehanowcy wszel- ~kutkiem ClZego · była gorączkowa nie operacji 1u7.yła 3 sekundy, a kim robotnikom osi11.gnąć poziom 
kirh ozawodów oslll&'all sukce11y z re- krzątanina, pośpiech i zbytnie wytę· więc o dwie dziesiąte wlęcei. r.lż ~tachanowski, systematycznie i tro 
guły dzlęk( rozmaitym manipuł&- ienir. uwar.1. . . nrzewidu,1e norma. Operac,ię w dniu skliwie wybierać i studiować do-
cjom, które• wykonuj!\ w rótny Tego rod'ZlljU metody rownlez tvm wYnf!lnial11 ona nleprowidlowo. ś,\;adc1,cnia pracy stachanow3kiej,, 
spoeób. nie pochwalono. Narada tech- 1jonle\\;ai w~·jmowała czółenko nie a nastqpnie starać się, aby stały się 

•tr. B 

Reakcyjny d:R•rmil< ameryknń.,1ti „Chri&ti<m Science Monitor'', omawia• 
jqc aktualriq syllwcjf mirdiy11arad1JW11t plut', je w ch1dli obl'Clll'j głó1mym, 
:ud(.(Tlicm po/i1yki lranyngton„ je.•t „1wtc/111ienie Zac/iQd11iej Europy du­
chem "pom pruciu:ko ttiresji kom111iistyc:r11et'„. Cytowany dzie1111ik i:ali 
się, że 11• 1-:Uropie brah je3t ltl" „ducha" i ie oficjr1lnt kola Hmzy1111oii,1/de 
mują po1wime wqtplirt•o.fci, cr:y do~tnu·y 1mitrykańsldtgo spr:rtu woj$k01t'ego 
cl/a J><tń IW ::marshalti"o1c1111ych zdolnt lf W)'lt"olllć „1mto11wtyc~nq rhęć po­
słui.rnfo ~ii: riim". 

Trudno :rro::ntmirć, co· tda.fciwie tvhłatlii „Christian Science Monitor" 
w ram hi 11ropag1mdm~·pj f orm11łl<i: ,,Qp.reaja ko11111ni!t.~·cr1t11.". ]t!$li chodn 
o ,.11iPbe:piPc:eń$two 01resji'' - to istflfnie je&t 0110 flllrtem, lecz kaidy 
1rie, :ie :11;mi11 wr~c:: s prztciw11ej atro11y, 

A fe co sic tyczy bmh" auvmtumic:ego i "fresy1cr1 ego „<l11cha" u-śród 
11'1rodóll' b11rn11y Z!lclrodniej - to prtf1de ncztrn prawd11. I trzef>a przy­
z11«ć, ŻI' 1111>prosztmi „opi„/crmorl'ie" t~·c/1 11ttrodów, tj, mnnh,1llowscy „ilo· 
brodziejp" zza Uce/11111 czy11iq wny·sfko co tt' ich mocy, by tfll.-i"~" ducha 
~ttmrzyć. 11•y11·oł<tć, ;<1kty1du11rnć. Ponfl'rl'<li lrurlno trgo ilo/w1111ć wprost 
i bez„o.frpt/11io, 111obili:11jr si-: na ·m:ie „duchy" :as1ę11c:I', 110l.rt11T1e. 

'1 ak 1dęc w fri~onii, spirytyści muzy111tmiscy „nwterializujrJ'' 1orliwie 
„d11chy" lritlery:m11. 1L·~kr:es:aitJc 11acj<111<1li11ycznq, odit·etrnvq, r.oborczq ar­
mię niemiecką, 11·ypu.~:c;mj11r :: 1dęJ1itń wykwali/ikouvmych oprau·ców 
SS-owskic11, powołując rnr «'Ysoki11 i od1101d~dzlnlne sUJ11owi1k{1 notorycz• 
11ych zbrotl11iar:ry u:oje1mych - Kr11JJp6w, Flicków, Dietrichów i im vodab­
ll)'Ch. We Francji, ,.arla11tyccy" .~pirytyści - w imię tych samych celów -
W)'tt'ol1tjq „duchy" vichystOtt'S/:ich ;cfrajCÓW, 11f1s/U,Ujqc ~i*: W chqr<tkterze ' 
ml'cli11111 - de G<tull~m i ndd<myrni mu mi11istrami z ru1d1t Ple~eruc. W• 
lr'losz1>ch jl'.•t mocfo /l(l m:mowy " „duchami" c~arne10 fc1szy:r11111, prz.v czym 
rolr łącz11il:<1 " „z<t.!wiat~m" odłogr<rć mo „am11estio11ori·any" ostatnio kni·awy_ 
u111~z11i/; M11ssoli11i',ro - Gmiiaui, · 

„Sew11e'· tego rod:mju odbyti'(J,ią sir równiei tQ i1111ych krnjach prnJ 
lSA. zmarsha//izornmych i :11.·asalfaorm11ycl1„, 

A wy11fhi? J11k dot)c11c:1u, '' 1kromnt - nau·et miko111e. 
l'lo1111e .<q u·ięc nad::if'jr W/Mir.yngtoń1kich spiryt,·atóu·. [\'ie tt·~:y.•tfde 

„durh>•" zg/tis:ajq ii, u1lusnit 11a„. br:11r1i 1lolara. B. D. Jeden stachanowiec wypełnia nirmla a.p1•obuJe i ntwlerll:ra do rooz. tą ręką, }<tńra nale7.alo. Po dw:'>ch one udziałem wszystkich ludzi <pr11-
dan(\ manipulację z większym pow1nrhnlen\a jt'ld~·nlł' takit' meto· dniach, wykonywf!ła operację pra- cy. __ 

~t~t~mifil~~ p~~iab~~~~~w~ ~~~oou~~ill~ ~~m~o d~e~-~------------~===============================~ ona minimalny czas, inny wykn:rnie 1lę szybko, a jednoczHnie •poko.Jnle. dziesl11te ~ekundy rn wolno. Pij na-
ją nieprawidłowo, wskutek czego na bł'"i 'lbytniero nałt:>h•nla l w"słl~u. ~temwch dwóch dniach. towan:.••,:z­
wykonanle jej tmeqa więcej c-iasu. Do 211dań narady techn!cme1 ocl- ka l\if:lkarown 012anowała nowii me 
Natomiast ten sam stachanowiec o• d"Zlału, naleiy nie tylko wybór na.1~ tode. wykonując w czasie 2,IJ ~e 
panował doskonale inne manlpula- 1ep~7.ych metod pracy. le-cz równ_lez kunriv. 
cje i dzięki nim zyskuje na czasie, wytym:enił' pr11ktycznyrh krokow. wtoku akcji masowego stosowa­
kompensując sobie stratę czasu, wy- w reln ma1owt-fo irh natosowanla nia metod słach:rnowi;kl<'h na­
nikającą rz. nieprawidłowego wyko- w prAktyre robotników. Dlate o też 11'7-:V wlęrt'.I uw111{1 polwlęcić rnho­
nywania innych operacji, . 1.wrócono .YC'le ólną uwagę na ;;tan tnikom o · nlewit>lklm ~taiu, a taki.l' 

Walkę o dyscyplinę pracy 
11ależy pro.wa'dzić bez 

Skutki osłabienia czujności w 
przerwy 

ZPJG im. Wr6blewskiego Przeprowadziliśmy analizę porow uriadr.eń. Tak np. pr:r.y ma~owym tym robotnikom, którr,:v wprawdzll' 
nawczą pracy trzech najlepszych zasto·owaniu stachanowskiej meto· pracują .Już od dlu7.<;:r.eco r1.asu, je­
tkaczek fabryki - Kozłowej, .Ał1isi· dy 7.amlany czółenlca tkacki.ego. na- dnakże pos7.1'7\ł'J:'ólne opencje wylto W pierwszych miesiąoch po wejś- Cóż z te90 jednak, jeśli zall'.dWif' po· praw z aktywem związkowym, z PO• 
mowe.J i Czekiny. Robotnice te wy- leżało uprzednio doprowad7.1Ć do od nują nieprawidłowo, zui~'Wając na du w życio ust11wy o zabezpieczeniu łowa nsp•,łu przybyła na 7.tihranle, 11 wod1,1 niedostatecznej frekwencji żadni 
pełniają normy rz.e znac.zną nad- powiedniego stanu w;;ą.ystk!eb_ crr.6d- nie zb.rt (Inio c1aw11, socjalistvczne.1 dy.~cypliny pr~cv nfa. z nich nie doszł" do ~k:utku. · k p k 1·ś ·ę .;. ez o p k'll d · h · t · ' " - ~ pozost11łym towarzys_ zom nit mnż1111 „ ~ wyzką. · I łen a. !"le ona i my si . ~e , • o . i ai n1ac ms ruo·wam~ Wielu mężów 'Jiaufanla oitatni& 

Dla porównania W2ięliśmy dwie nowiecłnie.-o przya-otowania. urzą- prawie wszy~cy robotnicy odd1.iału usprawiedliwiona nieobecność u)egła było udzl~llć nler.bqdnych instrukcji. ,. „ J bardzo opuiicllo 1fę w pracy. Tow, zasadnicze operacje: likwldację :r.Pr- dztń nie mołna 1utosować dant- oranowujq nowa metode stachanow w ZP.TG im. Wróblewskiego poważ11e. N• t G i · i Je W111Ct·ągano .ow. uga, Nalewajskl, Walerys ak t v.·anfa się nici w osnowie i zmianę ml'tody staeha.nowaldej w lłtal 91a.- ~ką. Z pozo~tałych robotników kom mu zmnie jszen!u. Tak było do końca ~ inni nie przejawiallł na swych oddzi&· 
czółenka. I co się okazało? . Norma 1owej. pletujemy odd:-;ielną 2rupę, aby u- I' c I t · · \ '6 ł l słusznych WDl~OlkÓW łach jakiejkolwiek akty,uno.;cl. na ~mi11nę C7.Ółenka wynosd 2,8 se· Q ile maszyna czy też war•ztnt c1vć ith w dal~zym ctogu. lp a. 0 0 sierpiet przym 5 nag c • ~ 
kundy. Tow. Kozłowa l'Obi to w cią- tkacki nie są odpowiednio nrzy I Nowe metod~· pracy obowiązani zwyżk<: absencji. Co stanowi teffO Mówiąc &zczerze - to ani organizn DowiPdzione jest, że tam gdzie mę· 
gu 2.5 sekundy. tow. Anisimowa - gotowane, to robotnik, mimo naile są opanować ró,•mież m11jstrowie i przyczynę? cja partyjna, ani rada zakłndowa nie iowie -zaufania sprawnie pracuj~ pra 
3 2 k d t c ek'na w 4 h · · d I woić so · · t ó o 'le d ob wie zupełnie wytępiono ła1ikostwo. . se un y, a ow. z ·i ' - pszej c ęc1, nie z o a przys • • J'Omocmcy ma1s r w. i 0 r 0 Zapr'Fe•tano akc·11• orientu!ą si" doldadnie, 1·aki J·est litot. • d · sekundy, tzn. tow. Kozłowa wyk<?~ bie nowej metody i jedynym wyni triika wymaga się prawidłowc~o i .., „ - " Tak jest w oddziale wykonczalni, g zie 
nuje tę pracę w etzasie szybszym n~z kiem tych prób jest bezużyteczna szybki~io wykonania, o tyle od maj uświadamiającej ny stan obl'cnośc1 w zakład7ie, gdyż mężowie zaufania, jak tow.tow. Ka. 
przewiduje norma, a tow. tow. Aru- strata czasu. Dlate&o też na nara- stra i pomornika wymairn się jedy- wydział personalny nie doręcza im co. niecki, Więcek:, Grabowski rzetelni" 
simowa i C7.ekina w czasie ~rzewi· dzie technicznej majstrowie I sta- nie prawidłowości. Uczniowie r,zko Przyczyn 111\leży szukać przcdr dziennyC'h imiennych wykazów osóh wypełniają swe> zadania. 
doiianym normą nie mogą sobie >.t tą rhanowcy wyjaśniają, jakiego sta ły fabr:vcme,i uczyli się u na; za- wszystkim w osłabieniu działalności nieobec:nych. Tym samym nie mają W tk11lni natomiast jest tylko jeden 

•operacją dać rady. nu urządzeń wymaga badana meto wodu również według opracowa- aktywu partyjnego 1 związkowego, po możności wyciągnięcia kon~l!kwencji mąż z11ufnni11, w którcfJo grupie nie 

N a powiązanie zerwanej ni?i da pracy, jakie kroki pr~edsiewzi.;l~ 11ych_ przez ~ab;yk~ metod. W ti:n wołanego przecież do czuwania nad po linii partyjnej czy związk:nwrj w zd11rzają się nieusprawiedliwione ab· 
osnowy norma przewidu)e r,ależy przed przystąpiemem do ~'l.1 i'i~O!iob szknb się nowych robotni· sencje. W tkalni TI!l jwic:ce i O$Ób o• 

16 5 sekund. Faktycznie zaś operacja maso~•ego zastosowania. J,ednocz~~ kaw, ucząc !cit opanowania nauko stanl'm dyscvpliny w :i:akładzie pracy. stosunku do opue.zczających bez u- pus:r.cza prę.cę. Odbija się to u-
ta' pochłania tow. Kozłowej Z5 se- nie ustala_ się terminy podjęcia WO' uzasadnionych pn.od11jących nie W sierpniu zaprzestano całkowicie pro spra\vledliwienia dni pracy. iemnie na jakości i ilości produltcJi. 
kund tow. Anisimowej 14 sekund, a tych krokow. tod pra«i:Y· wadzenia w~ród robotników al.;:cji Praca wydziału personalnego w Nic dziwnerro, że tkl\lnia nie wypełnia 
tow. 'czekinie _ 30 sekund. Nit:mni~.i ważne .znaczenie posia- Do pomyś~nego za~tosowania w uświadamia 1.l,cej oraz urniechano kon ZPJG . W 'hl k planów jakościowych. 
· Tak więc stwierdziliśmy. że 3 przo da oncam~cja. mieJsca pracy. '!flk Ia?r.Yce doswlarłcz~n stachimow~ ' im. ro ews iego ogr!LJli[:zn S d • t 

downice rozmaicie wykonują tę sa- np. przed ma~owym zastO~OWaniem ~kich. prZ,\'CZV.ntl_a się W nle;n'lł~rm troll absencji W zakładzie. <ię do papierkowej roboty, do sporzą ' tracone go ZlftY - 0 
mą czynność. przy czym operację :-a ~tachanows~ieJ metody zmiany czó- stopniu pi:zyiaci~l~ka. WSJ?Ołpraca A przecież uzyskano już dowody, że dzania list I wykresów, które ni~lety I ukryte rezerwy 
miany cz;Ółenka w sposób najraCJO· lenka nalezało zaopatrzyć wgzyst- stachano\~'COW Z mzyniernm1. W '.O stale uprzytamnianie robotnikom pozostają tylko W biurku kierownika zakładu 
nalniejszy wykonuje tow. Kozłowa, kich tkacz:v w czół~nka zapasowe, ku badan nad i:ie:vną opn-dc:ra szkt)d, v,-i.·rz<>d?anych przez opuszcz.i- 1 K 
natoml·ast na

1·1epieJ· powiązuJ'e zer- w:v-mngała teg;o bowiem metoda sia stwierdzono. że am Jedna br.•11;(atla ·' ., pe-nona nego. omisja kontrolna · ni·~ il"' h · 11· · · d · W sierpniu układy 11• slnitek licz. wane nici tow. Anisimowa. Stoso- chanowska. Popularyzacja doświad- i:iie ~ykonu.le norn:w chror:om_et~·a· ,- pr ~Y ez uspraw1er JWiema, oraz l'Vpraw zie rozpatruje regulsrnie stan 
wanych przez tow. Czekinę metod czeń stachanowskich winna Iść w zowe.1. Pol0cono więc gru]}1e 'm:v- ścislu kontroJu poważnie wpł)'wai.ą obecności, sporządza decyzje dotyczą- nych nieobecnośd •lridly przettł& 
wykonania tych operacji nie moż· ;:iarze z ogólnym polepszeniem ~ta nierów I ;i1.achanowców opracOWltĆ na poprawę dy<cvpliny wśród załogi. ce uknranią „notorycznych" łu;dków 4.000 roboczo-godzin. Nie trzeba chy 
na uważać q,a racjonalne. ponieważ nu urządz:ń oraz z us~rawnienlem taką n;<'todę wykonania tej op0r;i- w okresi„, gdy aktyw partyJ·ny i zwl"z 1 . · 1. ba wyjaśniać jak wielkie straty po· 
OchłanlaJ·ą z"yt duz'o czasu. Czemu d1fałalnośc1 go~nodarczeJ i organlza ej\, ktora pozw_ollłaby zredukc1vać " ec1 me mC>bi izujP do w;ilki z abgen-P '" "'1"' k lł 1 · 1· „ d k: · niosła prHz to produkcja. więc przypisać w takim razie. że cyj_nej przedsiębi?rstwa. W toku za czai: _jej trwama. Z ?owodzen!e~ ·owy szec po e3 inu, o sete nie. cją kierownictwa oddziałów oraz maj 

t , Czekina svstematycznie wyko- twumlzenia daneJ metody pracy na zrealizowano to zadame. . Dw;:k1 usprawiedliwionej nieohrcności spadał strów. nie wymagając od nich ~ci- Przykre doświadc:zenia sierpnia. -po. 
o~· plan z nadwyżka i że jest przo leży dbać o to, aby ~przyjała on:i. wprowadzeniu nowej metody zredu svstematycrnie. JP.dnakże obecnie se slego przestrzegania ustawy 0 dyscy winny $tać się przestrog- dla ldero• 

~oUwJeni'cą'. · Jepsi.em.u i o~zczednie,lir:zemu wY. ko- ~owan.o póitonł . . - dwukrotnie czas · t · „ t j J ; r1dy 
u Przewa«a to"'. Czeklny nad inny rz:vstnmu surowców i podwyzsze- '' wa111a oper'·~:„ kretarz podstawowPj organizacji par- plinie pracy. wmc wa, orqamzac11 par y ne • „ w t · · t B · k Sł b k .r.Ć zakładowej ZPJG im. Wróblewakitgo, mi polega na tym. że lepiej planu~e niu jakości produkcji. D?śwladczenie nas:r.~ wykazało, y1ne1 ow. onczy przyznaje w roz. a a a tywn03 grup 
ona swa pracę. tj . redukuje do ml- Ostatecme 'la~wierdze~łe ?rz:vJę- ~~ obok stachanowcow. ~prawą mowie z nami, że ostatnio działalnosć • k h tymbardziej, że i pocz~tek wrze§nia. nie 
nimum przestoje krosien mechanlcz fyeh na narad:.<1e łechmczne,J me- studloW nad stacba,1ow~km11 do· Or!Janizatorów grup partyjnych j ~gi- ZWJąz OWYC wykazuje p07trawy na tym odcinku. 

h Pozwala jej to zneutralizować tod stachanowskich należy do kom :wiadczeniami i masowego ich ra- taloi·ów bardrn osłabła. Kiedy pytamy pr:i:ewodniczącego ra. Nieusprawiedliwiona nieobecność wy-
~t;·~tę czasu przy wykonywaniu wy· pf'ttncji Biura Metodycmt-zo Pro1ta sto~owania winni się zaj"ć również d kł d . 1 nosi prnclętnle 1 procent. Obok ko-' ej omówionych dwóch operacji. randy Technirznej, sprawuJt,cero wszy'lc~· członkowie personelu in:i.y WiPlu agitatorów w ogóle zanied- Y 7 a.· a owe1 tow. Matus a.ka jakie 
~tąd wniosek. że stachanowskie me~ funkcje przy ~b~wiązkowYni uch:ia- nier:vJ_no - tecl.micznego. . bało swe obowiązki , niektórzy nawet przedsięwziął krold aktyw 1:w:iązko• niec:z:nośc1 zmobilizowania agitatorów 
tody planowania pracy 1 orranizacj1 le n~c11elne10 tnzY~iera.. fab":vkl. Po Jalne kon::vsc1 dało nasze] fabry nie przvchodzą wcale na odprawy. wy i m~żowie zaufania ~v celu zmniej oraż mężów z11,ufania, podniesienia 
miejsca pracy mają. równie donlosle zatwierd.zem;.i odb1.1a się o~is meto ce .masowe przyswojenie doświ<id- Na ostatniej odrrawie sekretarz szrnia nieu·spraw!edliwlonej nieobec- c:rujno:kl organizacji partyjnej ł •k· 
znaczenie, jak stachanowskie meto- ~Y w wie!~ egzempl~rzach 1 rozda- czen. stachanowskich według pn~z- , . . „ . • d d dokonywania różnych OłJeracjl. Je. :"'szystk1m robotnikom. Opis _po czeg_olnych operacji? pods.awowc1 019am:>aq1 partyincj za- no!\ci: tow. Mat~1siak rozkłada bez- tywu związkowego, trzeba takze po -

Y Jeżeli porównamy pracę wszy· winien ~yć zredag.ow~ny z·:Vlę_zle, l'v~1mo pozostawienia bez zmiany. ~larmownł aqilaŁorów 0 wzrastające} radn1e n:cc l mow1: „żadne". nieść odpowiedzialność kierowników 
stklch stachanowców tego ~- n~ n~lezytym. poz1?m1~ . tecnn1cz~ ~arowno urządz_e1\. fabr~·cznyc~1. jak I llczh!e o.ru~zrwnyc:h godzin pracy w1, I to je~I niestNy prnwda. w sierpniu ocł<iziałów oraz majstrów, którzy po­

mego pmedsi~biorstwa, to rzuc~ ?ię nym l w przjstępl').el !o'l:m1e. W od· i stanu zatrudnienia, wyilajnosr pra tyka1qc. 1111 rnrazcm sł;ibą działalność I zo~tały wyznaczone dwa tMminy od· winni drogą ścisłej kontroli, stosowa· 
nam w oczy jeszcze większe rózt'uce nia metod wychowawczych, wyciąga-
przy wykonywaniu tych . ~amych N • k · d • · n!a wniosków w stosunku do niesu-C'l:ynności. Dlatego też doszhsmy do a s I or e sp o n e n c . wniosku, że doświadczenia. nowato- . I p I s z ą miennych pracowników - ustawicznie 
rów studiować należy wedłu• P~ przyczrniać się do zmniejszenia 11ie· 
uezerólnych operacji, a l\ll!łtępnie uspr,1wi~clliwionych nieobecności. Wy 
popularyzować je w skali masoweJ. . . 

8i::.ż~~s~~~c:ii:;~:u~~::cj:k~~~~ Zmieniło s1· A z· yc·1e chłopa Mar11o~ra1UT~~wo z· elaza ~:~:l :;:~~:a~;~r~~~e:i=~~l;o z:::~: 
manipulacji. Tak np. tkacz~.a wyko- 'l I, TY ~I, j~cym stan absencji, le.c:i: zawlada.mia~ 
nuje 5 .zasadniczych operac11, prząd: tycie wsi ulega ustawici;nym mogą. s·ię zbiel'l\Ć w okazałej świe Ch f"'C'-·m o tym stanie wszystkie zainte. · • Ab d k 1 anowac · · · · · Na terenie wykończalni ZPB szyn. oolaż o c,;ę~eiach t)•ch "' ' ka - „. y os ona e op umanom. Podnosi i-ię wc1ąz J>O· thcy . i spędzać tam cząs na na- resnwane instancje. Trzeba także. aby 
dany zawód, należy po mistrzowsjru z.i()!ll bytu robotników rolnych. uce, lub kulturalnej rozrywce. im Stalina wielr mówi slię i roz- wiadomo, że nie mogą bye V.'Y· 
wykonywać ws2ystkie 7.Wiązai:ie 2 Minęły bezpowrotnie czasy ,,czwo Rozkwita nowe życie na. wsi pra.wia. o os:.:czędności - ale ni~ korzyst.ne- w pNdukrji, do ce; naczelne kierownictwo zakładu, odpo 
nim operacje. Aby uozysk~ć naJl:p- raków". pol&kiej. Rofoie nowa wieś, wieś zawsze te piękne słowa bywają po-1-y nie zostały zakwalifikowa- wiedzinlne za realizację ustiwy 0 10• 
sze wyniki w pracy nale-zy umie- Mogli się o tym naocznie p-rze przyszłości, w któreJ' coraz bar_ nń, '1tko złom. · cjalistycinej dyscypliny pracy częi• · t · kolei·no te operacie k • ł k · k' ł · · - wprowadzane w ezyn. Po wR~y;;t " ; jętme s osowac . . · onac cz on ·owu~ e ·ipy ącznosci dziej zacierać 1>ię będę. różnice clej organizowało odprawy z apa.ra-
obsługując jedno lub w~ele krosien, ZPB im. J. :MarehlewskieJ1;0, pod międz.y wsią a. miastem. kich zakamarkach leży porozrz11- Strai Przemy!lłowa zobowi.,za_ 
tj. umiejętnie planowac prlł:cę w c-tas ost.tniee;o pobytu w PGR cnnych prze!<-zlo 5 wagonów ró7.- tem kontrolnym i przeprowadzało kon 
C

zasie oraz racjonalnie organizować w Glinkach. W PGR tym zatrud T. Saar hi s-ię w Czynie Lipcowym ponie trolę wykonania postanowień ustawy , ł b' ZPB im. J. Marchlewskie"'O nego rodzaju żelastwa. i części mi 1· · · ł 'l · · warsztat pracy. nionych Jest 17 rod?.1in by ych ie "' w eraJ11cy 111 ' i: om w 1 os"' we w1zystklch oddziałach fabryki, 
Tak wi~c studiujemy i populary- daków, parobków u bogaczy wiej dwóch wall.'onów przygoto - N 

zujemy doświadczenia atachanow- s.kich i fornali. Dzisiaj każda ro Na rzecz walczą'cei· Kore·1 WAĆ do załadowania. na Wft0'011Y aletiy lp•mięłaćto tym. łe Jeden •lde wedłur poszczególnyeb opera- dzina posia<la "'łasne schludnie "' procen n euspraw edl!wlonej nłeobec 
d . i zobowi11zanift swoje wykonała. • l t k eji, przy 01:ym bierz~mY. i!o uwarę wyrem<:mtowane mies:tJkame z n~c - o ogromne u ryte rezerwJ 

doświadczenia w dz1edz1nte plano- kuchnią, obszerną· dział.k_ę pnyza Podolinie, jak 11 lat temu fa- tatnio 10.560 złotych, które prze- Nii! rna jednak komu obecnie tym układów. Wykorzystaniem t1eh re• 

=~ja mf:~~~ :'ra~~~sie OrH organi· r·~~~:~: ~~\•i:::l\~:;p~~;ac;l'Z~ :k~~C~a~j~~~~~~~~d~?:J~lc\!I~~ ~l~ t::.:;~~:0r~~~:.d~~~~ll~:r J>~::Zeig~:; ~:n:.~~Ć, ;~,~;,In k~~:.„ wy;jei:o:e~ HrW, zlikwidowaniem nieusprawiedll. 
Studia i popularyzację dośw1ad- ciętny ~~rebek r~botnika w PGR lera, fa~zyści amerykańscy zaata sterów, bQdących w służbie rządu wlonaf nieobecności winny się zajĄć 

czeń stachanowskich rozpoczęliśmJ'. . wynosi ponad 15 tys. złotych mie kowali ~rokojną ludność Korei. Stanów Zjednoczonych. skierowała b~· go to hut. jak najrychlej organizacja partyjna, 
od operacji. które większość robotni sięc1,nie, nie liez~c llnacznep;o .lo Solida1·:nuj~c się i: bohaters!;:o rada takładowa i kierownictwo ZPJG 
ków wypełnia nieprai.vidłowo, O He chodu, uzyskiwa.nego u sprzcrla. walcząc~'m ludem korcaf1skim, pra W. L;itocha 1\1. ~tarciniak fm.. Wróblewskleao. 
robotnicy wykonują źle kilka opera ży mleka itd. Po pracy robotnicy cownic:v Zakładów P'MSI zehl'ali os PMS ZPB im. J. Stalina M. Kórdot. 



Nt 14~ 
'lmla&:ó.------~~---------------------------------------------------------------------------------------------------
!Harc in Hasp'.rzak 
niezlo.unq reKolucjonista 

(W 45 rocznicę bol,aterskiej 6mierci) 

-
. . 

wr- rew ludowa. płynie rzeką o­
ft. gromną., bohaterstwo maso­

we stało się chlebem codziennym, 
ofiar lfię jut nie liczy. Ale i Dl!- tym 
tle olłmeymiego beroi2mu i krwa­
weco anęczeństwa proletariatu pol­
skiego, postać Ma.rcina Kasprzaka 
odbija się. odcina. ostrymi kontura­
mi" - pisała we 1Wześniu 1906 ro­
ku w !"ocznicę śmierci Kasprzaka 
Róża Luksemburg i dalej tak cha­
rakteryrwwała postać :niezłomnego 
robotnika - rewolucjonisty... „Po­
stać lkrzepka., sucha, muskularna, 
alHQ»iona w sobie, o żelaznym har­
cie woli, o niezłomnej energli, o my 
ś)( eurowej i ni~ordowanie pracu 
jącej, uosabiającej siłę, czyn i pro­
etotę - siłę i czyn w milczeniu, bez 
frazesu, bea; wahań".„ 
Początki rewolucyjnej działalno­

ki !Mare.ina Kaspraaka - syna bied 
nego wyrd.bnika wiejskiego - przy­
padadą na okres dla nas~go ruchu 
rewolucyjnego S12:c.zególnie ważny, 
ale zarazem ciężki. Pi~rwS!'-a partia 
polskiej klasy robotniczej, która 
stilnęła na gnmcie :i;narksiMn~ ~ 
sa:cierego internacjonal~u „W1elk1 
P.toleitariait'I 1:Jybi. organizacyjnie il'OZ 
bita. M Pl'Zywódca Ludwik Warryń­
.ski dogorywał w lochach Szliesse'l:­
lburga, najakitywniejsi drlliałacee zgi­
nęli na stokach Cytadeli. 

W rtym to okresie preybywa _do 
Walt's~wy, wprost rz pruskie­

go więzienia, gdzie był osadzony ria 
socjalisty~ą agitację, młody. rewo­
luejoniBta poznański - ll\/Iarcm Ka­
.sprzak. W~ł on rz twardej iprole­
tarlackde; srzkotv' riyciowej, !rooum.ial: 
doskol'l.ala iromece;ność !rewolucyjnej 
wałki klas· rO'llllłlriał, że polska kla„ 
sa ;robotn1~za; rtylko ina drodze soli„ 
da11nej i nieustępliwej walki z caxa­
tell'n i rodzimą burżuazją może U!ZY­
skać sw,e wyzwolenie. 

tników polskich z klasą robotniczą 
uaństw zaborczych. 
· Robotnik - rewolucjonista o go­
rącym sercu, człowiek czynu - czło 
'Niek, którego nie zdołały zła•nać, 
ani ciężkie warunki, ani oszczerC'la 
kampania rodzimej reakcji, ani dłu 
'(ie lata więzień - całym sercem 
lgnie .do SDKP i L i staje się je­
dnym z najaktywniejszych jej człon 
ków. 
B ył rok 1904 '(dy Kaspttak po-

wrócił do Warszawy. Króles­
two Polskie stanowiące jedną z naj 
bardz'~.i wysuniętych placówek 
frontu rewolucyjnel!o w imperium 
ros:vi~kim wrzało. Wojna japońsko­
rosyjska wykazywała na jak kru­
chvch podstawach ooiera się samo­
władztwo carskie. &DK.P i L .ieszc1-e 
bardziej wzmogła swą działalność, 
mobili1,ując polską klasę robotniczą 
do walki z caratem. 
Dzień i noc pracowały drukarnie, 

bibuła podawana z rąk do rąk roz 
chodziła się po kraju. Kasprzak sta 
nał prz~· maszynie drukarskiej skła 
n"i:oic odezwy pierwszomajowe. 
D nia 27 kwietnia zaszedł fakt, 

który wstrząsnął całą Warsza-

p ostawa. Kasprzaka zaniepokoiła wą. Dcm przy ul. Dworskiej Nr. 6 
nacjonalf.stów, strojących się na Czystem. gdzie znajdowała się 

w piórka socjalizmu. Wiedriieli jak drukarnia SDKP i L :wstał otoczo­
wielkim posłuchem cieszy się u ro- ny kordonem żandarmerii. Wdarł­
botników w kraju, toteż z. całą fu- szy się do wewnątrz żandarmi ste­
rią zwrócili się przeciw niemu uży- roryzowali rodzinę szewca Francisz 

b ka Pawlaka i rzucili się do pokoju. wając zatrutej wypróbowanej ro- w którym pracował przy drukarni 
ni - osrzczerstwa. 

Jędrzejowski, Płocki, Feliks Perl Kaspr:r,ak. Posypał:v się strza.ly. Kas 
opublikowali w kraju i zagranicą do przak z rewolwerem w ręku wraz 
kument szkalujący dobre imię Ka- z drugim towarzyszem usiłowali 
spmaka, dokument pełen wstręt- przedrzeć się przez carskich zbirów. 
nych fałszywych zarzutów, rzieją- Gdy pięciu 7.andarmów ciężko ran-

nych zwaliło się na ziemię, reszta 
cych jadem nienawiści. w panicznym strachu wycofała.· sie 

W chwili wydania tego dokumen na ulicę ostrzeliwu,iąc 7. zewnetnnej 
tu będącego aktem nikczemnej zem strony dom. Zginał oficer ochrany, 
sty politycznej, Kasprzak znajdo- rotmistrz żandarmerl! Winnlozul(, 
wał się na terenie Niemiec. N'ltych sztabskapitan Ordanowski oraz jesz 
miast ze wszystkich stron --posypały cze trzech żandarmów. l\Iimo boha­
się prot/i?sty. Należytą odprawę terskiej obrony Kasprza.k został o­
cszczercom dali weterani/I Proleta bezwladniony, okropnie zbity i prze 
riatu, robotnicy polscy, r-0syjscy, wieziony do lochów Cytadeli. 
niemieccy, angielscy. W obronie Strzały na Czys~m wstrząsnęły 
Kasprzaka wystąpili na masowych klasą robotniczą. Masy pracujące 
wrecac1! p~otesta.cyjnJ'.ch robo!nicy Warszawy we wzburzeniu wyległy 
Po~ama 1 Wrocławi~ •.• n!emiec': na ulicę. SDKP i L wydala odezwę 
socJaldemokraci umiescili swy wzywającą do demonstracji prote­
piśmle „Vo~a~ts" w dniu "I lut~go stacyjnych przeciw gTożącemu Kas-
1901 roku oswiadczen_Ie demaskUJą• I przakowl wyrokowi śmierci. 
o~ zarzuty !I! plętm!~~e linsynuato Po długim procesie. 8 września 
r~w •• W parę lat p~zniej robotnicy 1905 roku wyprowadrono Kasprza­
mem1eccy wysunęh ka.ndydaturę ka na stoki Cytadeli. Ostatnie jego 
Kasprzaka przy wyborach do parła słowa które wykrzyknął przed egze 
mentu niemieckie~o. W t_rm czasie, kucją' brzmiały: „NIECH ŻYJE RE 
P~Z!' przekraczaniu _gra!IICY prus- WOLUC.JA". 
~eJ, Kasprzak dosta3e s1.~ do wię~i~ Ten sam okrzyk „niech żyje re­
ma.. !"Ydany :iandarmeru. cankaeJ wolucja" rozbrzmiewał wtedy potęż 
zostaJe osadzony w Cytadeli, _ skąd nym bojowym chórem na. ziemiach 
P? przeszło ~wuletnim ~bycie ~~ Polski i Rosji, towarzyszył bohater 
ci~ka. ~raci:Je na tereme P-0zn3.i;i- skim 2lmaganiom 1905 roku, zm3ga-< 
skiego 1 ~oi;n;~go Sląskai pr'!C1;1Je niom, które były generalną próbą. 
y; bardzo c1ęz.kich warunkach_ i zy- dla. zwycięstwa Rewolucji Pazdzier 
Je w ok~opneJ nę~zy. Na~oł?Je m~ nikowej. 
sy pra~UJ ące do. meu~tępliwe1 ;1alki D ziś, 2dy klasa robotnicza Polski 
z lkap1ta_łem~. p1ętnuJe zdradziecką jest klasą panującą i przodu­
ro~ę nacJonahst.ów ~ ruchu ro~o- jącą, gdy naród polski wyzwolony 
ti:1cz~m, ~rzewi ~OJOW:e prolet~r1ac dzięki krajowi zwycięskiego socja­
ki~. 1?ee mternacJoo.~.hzmu. Działał lizmu buduje swą szczęśliwą socja 
no_s~ J,ego WJJływa ozywczo na. roz- listyczną przyszłość - imię Marei 
woJ ruch~ rewolucyjnego w zabo- na Kasprzaka. - niezłomnego rewo 
rze pruskim. Iucjonisty, wielkiego patrioty, boba. A Ie Kasprza.k mimo czyha.jącego terskiego robotnika, który całym 

nań niebezpieczeństwa pragnie sw:vm życiem służył sprawie l'l'YZ­
gorąco wrócić do Warszawy, pra.- wolenia klasy robotnie7.ej, drogie 
gnie jeszcze bardziej umocnić współ jest polskiej klasie robotniczej i na 
pracę z działacza.mi SDKP i L, z któ rodowi polskiemu. Marcin Kas­
rymi nawiąza.ł łączność już zagrani prza.k należał do najlepszych sy­
cą. nów ojczyzny, którzy byli pioniera 

Rozumie, że SDKP i L jest partią mi wielkiej idei socjalizmu, którz:v 
prawdziwie proletariacką i rewolu \V oparciu o międzyna.rodowY ruch 
cyjną, która zwalcza nieubłaganie robotniczy, w sojuszu z bohaterską 
nacisk żywiołów nac:jonalistycznych klasą rob9tniczą Rosji, walczyli o 
na polską klasę robotniczą, krzewi wyzwolenie społeczne i narodowe 
zasadę solidarności międzynarr1d..J- narodu polskiego. 
wej, propaguje ideę sojuszu robo I J. Kuczewska 

/Hlodzież horearisha U' Lodzi 

'Serdecznie przyjmowali mieszkańcy naszego .miasta przeds.tawi~ieli bo baterskii.ego lu~u. w~lc2'ącej • Korei. 
W hali Włólrnia;rza" na manifestacyjnym wiecu zg;romadz.1ło się ponad 12.000 młod.iz~ezy i delegatow za­
łćg robotniczych. Na zdjęciu od lewej: ktl.erownlik delegacji koreańskiej, ppł!k. Kan Buk. Z pra.wej - pre­
zydium. Niżej - fragment - rzapełnionej do ostatniego miejsca wielkiej hali „Włókniarza". 

WIELKA ELEKTRO-CIEPŁOWlllA . . . 

pow.stanie w Łodzi w ramach Planu 8-letniego 
Poprawa warunków bytu ludności - Kolosalne oszczędności , 

na paliwie - Polepszenie warunków higienicznych 
U żyty w tytule termin „Elektro- i higieny oraz estetyki. Tak więc nie zmniejszeniu zapotrzebowanie 8,)racy, 

ciepłownia" dopiero od nieda- zliczone kominy pięców oraz paszcze ludzkiej dla obsługi urządzeń. 
wna wprowadzony został do polskiego gólnych kotłowni stają się zbędne Korzyści te mogą być osiągnięte 
słownictwa technicznego. Nic zatem wobec zastąpienia ich przez urządze- również przy scentralizowanym za • 
dziwnego, że wyraz ten nie jest znany nie ciepłowni o niemal bezdymnym opatrzenilł w ciepło bezpośrednio 1 
szerszemu ogółowi i wymaga wyja- spalaniu; transport kolej<>wy ruguje kotłowni dzielnicowych niezależnych 
smenia. Otóż, elektrociepłownie są z ulic źródło kurzu i pyłu, jakie sta- od produkcji energii elektrycznej. 
to elektrownie, których zakres wy- nowią tysiące wozów, dostarczających Na czym jednak polega wyższość 
twórczy obejmuje nie tylko wytwa- paliwo oraz wywożących żużel i po- powiązania produkcji energii elek-
rzanie energii elektrycznej, lecz ró- piół; ponadto, jak to. s!wie-de;i~ tr;Ze trycznej z produkcją ciepła? . 
wnież i produkcję ciepła, dostarcza- ba, rozgałęziona siec ruroc1ąQOW Aby to zrozumieć, trzeba przede• 
nego odbiorcom za pośrednictwem sprzyja rozpowszechnieniu centralne- , wszystkim zaznajomić się z warunka· 
pary lub wody gorącej, rozprowadza- go ogrzewania i instalacji gorącej mi. w których pracują turbiny paro· 
nej przy pomocy specjalnej sieci ru- wody użytkowej, co praycz.Yni. się we, napędzające prądnice w zwyk· 
rociągowej. do poprawy warunków bytowych lu- łych elektrowniach cieplnych. 

Odbiorcami ciepła mogą być bu- dności, w szczególności zaś - do I Para, dopływająca do turbin, za­
dynki mieszkalne lub też ogólnego ulahvienia prowadzenia gospodarstwa mienia na pracę mechaniczną zaled­
znaczenia, jeśli tylko zostaną wypo- domowego, sprawy tak ważnej dla wie około 25-30 proc. uzyskanej w 
sażone w instalacje centralnego ogrze kobiet, pracujących zawodowo. kotle energii cieplnej, podczas gdy 
wani<1 oraz zakłady przemysłowe, po. Towarzyszą temu wielkie korzyści całą pozostałość, tj. około 70-75 
siadające częstokroć zapotrzebowanie materialne, urządzenia bo"."iem cie- proc. tej energii - unosi ze sobą pa­
nie tylko na ciepło dla celów ogrze- plowni pozwalają na znaczme wydat- ra, uchodząca z turbiny, do t.zw. 
wnictwa. lecz również i na ciepło nie niejsze, niż w instalacjach indywi- kondensatora, czyli skraplacza. W 
zbędne dla produkcji, czyli t.zw. I dualnych, zużytkowanie paliwa, po- urządzeniu tym, zapewniającym mo­
technologiczne zapotrzebowanie cie- nadto zaś urządzenia te - w przeciw żność stworzenia warunków, niezbę· 
pła. stawieniu do większości instalacji in- dnych do wykorzystania jak najwięk 

Centralizacja zaopatrzenia w ciepło dywidualnych - umożliwiają spala- szej części energii cieplnej pary dla • 
zapewnia miastom wielkie korzyści nie paliwa odpadkowego, a więc naj- zamiany w energię mechaniczną (przy 

I zarówno pod względem wygody, jak tańszego. Zarazem ulegnie znacznemu najdalej posuniętym rozprężeniu pa­

W Warsrz;awie Kasprzak z właści­
~ sobie rzapałem i energią rrzuca 
.;i~ w w:ir pracy, odszukuje i wiąże 
porwane ogniwa - kółka _robotn~:­
cru. prowadzi szeroką działalnosc 
organ:izacyjną i agitacyjną, zaopa­
truje towa.reyiSrly w literaturę. Jako 
„Teofil", „!Maciej", „Olszewski" zja­
wia się na rzebraniach, drzieli się rz. 
towamy~ami swą wiedzą, szerząc 
jdeę socjalizmu. iD.zięki jego iniezmor 
dowane:j d'lialailności w rok po upad 
ku Pierwszego Proletariatu powsta­
je M IProletarlat, nawiąriujący do 
SQ!CIZ.ytnych tradycji wielkiego po­
pmednika. Ii! Proletariat xozwija ży­
wą działalność i wraz ze Zwiąrzkiem 
Robotników Polskich kierowanym 
pr.ra lu.liana Marchlewskiego orga­
n.Wnje w KQ_ngresówce masy do 
wallti. 

W miarrę jak rośnie świadomo~ć 
klasy robotniczej walka pnz;erz; Il1ą 
prowadrzona przybiera coraiz ba1:-

Wsp-an ioły plan nawodnien • 1a pól radzieckich 
ry), następuje skroplenie pary dzięki 

I-
zetknięciu jej z wodą chłodzącą. Cie 
pło, przekazane wodzie chłodzącej 
(jak już wspomniano, stanowiące o· 
koło 70-75 proc. ciepła, uzyskanego 
w kotle), - w przeważnej mierze 

dtl.ie:} ofensywny, rewolucyjny i p~- Pod powyższym tytułem 
lityCIZlly kierunek. Jednoczesrue „Prawda" zamieszcza artykuł 
wuna.gają mę prześladowania, wię- członka Akademii, I. Szarowa. ll;ienia rz:nów rzapełniają się rewolu-
cjonistami. Ojczyzna nasza przeżywa 

K asp:nz:ak musi opuścić kraj, wspaniałe dni - pisze Szarow. 
gdyż żandarmeria nazywająca Z inicjatywy towarzysza Stali-

go „drugim Waryńs~im" tropi go na, Rada Ministrów ZSRR po-
nieustannie. Udaje s1ę do Londynu. wzięła postanowienie w przed 
Londyn był wówczas jednym z miocie budowy gigantycznych 
ośrodków formującego się nacjona- elektrowni wodnych na rzece 
listycznego i re.formistycrŁnego nurtu Wołdze - Kujbyszewskiej i 
w polsltim- ruchu irob'otniczym, któ-
ry malazł swoje wcielenie w po- Stalingradzkiej. Z szybkością 
wstałej w 1892 r. Polskiej P~rtii So: błyskawicy wieść ta obiegła 
cjalistycz.nej. Kasprzak od p1erwszeJ cały nieogarniony obszar kra-
chwili zrozumiał, Jak szkodliwa. i ju radzieckiego, stała się na-
niebezpiecma dla. ruchu rewolucyj- tchnieniem dla ludzi radziec-
neio Jest działalność nacjonalistów kich, wzruszyła i ucieszyła ich, 
i refOl"Dlistów i wypowiedzia.ł im 
bf!IJWZgiędną walkę. wywołując uczucia dumy ze 

Jako konsekwentny internacjona- swej pięknej ojczyzny, z wiel-
lista Kasprzak nawiązuje bliską kiej partii Lenina - Stalina, 
współpracę rz grupą rewolucjonistó~ która pewnie i wytrwale wie-
rosyjskich, tworzących w Londyme dzie nnrói;ł nasz do komuniz-
grupę „Free Russia" - „Wolna Ro- mu. 
sja". W~howany w. rewolucyjne~ Kujbyszewska i Stalingradz-
s;r;kole, w duchu międrzynarodoweJ ka elektrownie wodne będą 
solidarności proletariatu, w brater-
stwie broni polskiej i rosyjskiej kla- miały wybitne znaczenie dla 
sy robotniczej nie zszedł rz. droąi. rozwoju sił produkcyjnych spo 
którą wskarz.ywali Waryński i Kumc I łeczeństwa radzieckiego. Siła 
ki naw-0ływał do jeszcze silniejsze- , wodna Wołgi otwiera nowe 
gd ll)bratania cz; proletariatei;n rosyj- perspektywy rozwoju przemy-
skim słusznie rozumując, ze wyzwo I I 
lenie polskiej klasy robotniczej mo- słu. ~ocjalistyczn~o, transpor-
źe nastąpić jedynie w ścisłe.i W.SJ?ół-: tu i mny'.!i gałęzi gosp.-'lal'u-; 
pracy politycznej i orgamzacyJneJ 11 narodowe]. 
l; klasą robotniCQ:ą wszystkich naro- W związku z budową Kujby 
dów Z?.~i~'.!k11 iacv~h R'.:'Się. ~ _ „ _______ . _ 

szewskiej i Stalingradzkiej e­
lektrowni wodnych - czytamy 
dalej w artykule - ogromne­
go rozmachu nabiera sprawa 
nawodnienia obszarów, nawie­
dzanych przez posuchę. Kuj­
byszewska elektrownia wodna 
wyprodukuje dla nawodnienia 
obszarów zawołżańskich 1.500 
milionów kilowatgodzin ener­
gii elektrycznej, dzięki czemu 
można będzie nawodnić co naj 
mniej milion ha ziemi. 

Budowa elektrowni Stalin­
gradzkiej rozwiązuje jedno z 
najważniejszych zagadnień go­
spodarki narodowej - zagad­
nienie nawodnienia i zaopatrze 
nia w wodę terenów przykas­
pijskich. 
Stalingradzka elektrownia wod 
na wyprodukuje dla potrzeb 
gospodarki rolnej obwodów sta 
lingradzkiego i astrachańskie­
go dwa miliardy kilowatgo­
dzin energii . elektrycznej rocz­
nie. Łącznie Kujbyszewska i 
Stalingradzka elektrownie wod 
ne umożliwią nawodnienie i za 
opatrzenie w wodę około 14 mi 
lionów ha ziemi. 

.Yakie l;:orzyści puyniesie S'.) 

cjalistycznej gospodarce rolnej 
nawodnienie tych olbrzymich 

obszarów? Przede wszystkim 
podniesie to niewymownie kul 
turę rolnictwa, zapewni stałe 
wysokie urodzaje upraw zbożo 
wych, technicznych i trawia­
stych na ogro1nnych obszarach 
pomiędzy Wołgą '"i Donem, 
Wołgą i Uralem. 

W roku 1946, nawiedzonym 
największą posuchą na prze­
strzeni ostatniego półwiecza, 
liczne kołchozy zawołżańskie 
osiągały po 20 - 30 i więcej 
cetnarów zboża z każdego hek­
tara nawadnianych pól. 
Wraz z przejściem na nowy 
system irygacyjny, ogólne ~bio 
ry zbóż z 2,5 miliona hektarów 
przeznaczonych do nawodnie­
nia, osiągną kilkaset 1nilionów 
pudów rocznie. Siła wodna Woł 
gi będzie rówmez potężnym 
czynnikiem, sprzyjającym dal­
szemu rozwojowi uspołecznio­
nej hodowli bydła. 
Przykaspijskie okręgi hodowli 
bydła, nizina Sarpińska, okręgi 
cz'\rnoziemu i stepu Nogajs'dc­
go, sądząc z obliczeń wstęp­
nych,. otrzymają ponad milion 
lteklarów 1J<1Stwisk, z przecięt­
nym urodzajem co najmniej 50 

60 cetnarów z ha. Da to 5 

---------------- t.zw. utajone ciepło pa.rowa.nia - nie 
milionów ton wysokogatunko­
wego siana, co zapewni na o­
kres zimowy paszę dla kilku 
milionów sztuk bydła. 
Na bazie energii elektrycznej, 
jaką kołchozy, sowchozy i sta­
cje maszynowo - traktorowe 
będą czerpały· z Kujbyszew­
skiej i Stalingradzkiej elektrow 
ni wodnych, ogromnie wzro­
śnie poziom mechanizacji pro­
dukcji rolnej; energia elektrycz 
na znajdzie szerokie zastosowa 
nie przy robotach w polu, pra­
cach na farmach hodowlanych 
oraz przy innych procesach pra 
co chłonnych. 

Gigantyczne prace w zakre­
sie nawodnienia stepów i zao­
patrzenia ich w wodę, w połą­
czeniu z ochronnymi pasami 
leśnymi i stosowaniem płodo­
zmianu połowo - łąkowego, u­
lepszą warunki klimatyczne ni 
ziny przykaspijskiej będącej 
dotychczas jednym z głównych 
źródeł wysuszających wiatrów. 
Oznacza to, że nawiedzane 
przez posuchę na wpół pustyn­
'll' (\kręgi "lłP'""ł7nńo;;kie i przy • 
ka~pijskie staną się okręgami 
kwitnącego, intens.ywnego rol­
nictwa i hodowli bydła. 

zostanie już wykorzystane i stanowi 
największą, stratę bilansu energetycz­
nego elektrowni. 
. Inaczej dzieje się w elektrociepło­
wni. Tu rezygnuje się wprawdzie z 
najdalej posuniętego rozprężania pa­
ry, z jednostki uzyskuje się więc 
mniejszą, niż w zwykłej elektrowni 
ilość energii elektrycznej. Para od­
lotowa natomiast posiada wyższą tem 
peraturę i ciepło jej nie stanowi stra 
ty, lecz zostaje wykorzvstane przez 
odbiorców. Dzięki takiemu po'l\-ią­
zaniu produkcji obydwu ródzajów 
energii uzygkuje się zatem olbrzymie 
oszczędno~cl paliwa, zmniejsza iące 
rozchód na jednostkę energii elek­
trycznej w przybliżeniu do jednej 
trzeciej rozchodu pa li wa, niezbędne· 
go w elektrowni zwykłej. 

Jeśli nadto zważyć, że kotły cie­
płowni służą zarazem obydwu zakre­
som produkcii, łatwo pojąć, że na 
\Vskazanei drodze uzyskuje się nie­
zmiernie poważne oszczędności ró­
wnież na nakładach inwestycyjnych. 
Toteż zrozumiała jest rzeczą, że 

Plan 6-letni prze,•·iduje budowę sze­
regu eleldrodepłowni (po raz pierw­
$.7.y w dziejach polskiej energetyki 2.8 l "Nodowej), które przyczynią się do 

& I wzrostu dobrobytu w Polsce i polep­
! szeni~ warunków życia w jej o:~ 
f '·ar:h m1t:!skkh. ' I Nadmieni.: się godzi, zt prnjektowa 
I 11a obecnie w :;imach planu elektro­

-•„ntownia w Łodzi stanowić będzie 
! I ieden 7. najpow:d·„i.-js .. 11vch w 'v'-" -.::-1 l\.resie obiektów w kraiu. 

- --- - -------- _ _ __ .tnź. A. Zvlber. 
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CIJ gromadzie Borowek zabłysło Swlatto elektryczne 
Chi opl 

mało i średniorolni 

WAŻNIEJSZE. TELEFONY: 
22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł. Elektryc:m1 
13 - Miejski Po1terunek MO 
41 -- Strat Poiarna 
50 - Miejska Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rad1 
N arod4lwej 

11/- Un'łd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
H - tlbezp. Społeczna 
89 - Polski Czerwony Kuyi 

(PCK) 
JOS - Po~. Zakł. Ubezp. Wujem 

nycb, ul. Narutomcu Nr 20 

Pomimo jesieni upalne słońce wznosi się coraz wyżej i coraz 
mocniej grzeje nad piaszczystą równi..-lą łowicką. Jest dzień po· 
wszedni, dzień pracy. Ale! w wiosce Borówek panuje nastrój świą 
teczny: mieszkańcy nie wyszli oo robót w polu, a bydło porykuje 
w oborach. , 

Od niepamiętnych czasów nie było w Borówku tylu ludzi 
,.obcych", a już nigdy - nawet najstarsi mieszkańcy nie przy· 
puszczali, i~ dożyją takiej chwili, jak dziś ... 

Gromada Borówek w gminie Bielawy liczy 60 gospodarstw 
rnałO' i średni<>robych. Ziemie tu są liche - gdzieniegdzie widać 
łachy piastczyste; mało jest pól, na których można zasiać psze­
nicę, albo buraki cukrowe. Miasto powiatowe Łowicz - odległe ' 
jest '-' 25 km. 

Nędznie żyli przed wojną tutejsi chłopi w ich ,,zapadłej" 
i zapomnianej wiosce. Bywało - ie już wiosną nie było co do ust 
włożyć ... Książki, gazety, radio - to były rzeczy bardzo odległe. 
Mało ktQ wied;i:iał. co to j~s:; świa~ło elektryczne ... 

N:Jdszedł rok 1945. Chłopi z Borówka zrozumieli, że dzięki 
objęciu władzy przez lud, nastała dla nich możliwość polepszenia 
swego bytu. 

Dzięki otrzymanym ~awnzom. pomocy agrotechnicznej i ma­
szynowej. ziemie ich zaczęły wydawać lepsze plony; pomoc pie­
ni~tna umożliwiła powiększenie inwentarza. Książka i gazeta 
cora7. częstszym stała się gośpiem we wsi. 

W tym roku Grupa Terenowa słup doprowadzonej przed paru 
Oddziału Robót Elektrycz· dniami linii wysokiego napięcia, 

nych SPB, dla uczczenia I Polskie· na malej łączce, pośrodku wsi ze-

· noczenia Energ. Okr. Płocko-Włoc gu). Niedawno Kaczorowski uspra· 
ławskiego, o godz. 9.30 brygada wnił windę kozłową, przystoso­
przystąpiła do pracy. wując ją do dźwi!::(ania podstacji. 

Nie wierzyli chłopi, że dziś jesz Dzięki temu oszczędza się czas pię 
cze zabłyśnie u nich światło. ciokrotnie, wykonanie roboty wy· 

Kt 
· b. 

1 
ł . b . I maga o wiele mniej ludzi i wysil-

- o y to s ysza , ze y w ~ą- ku. · 
gu jednego dnia taki kawał roboty Pilnie przyglądający się chłopi 
odwalić... już widzą światło w swoich do­

A „sieciowcy'' nic nie mówili -
tylko pracowali. Pomagał im kto 
mógł. Tu Marian Szkopiek i Ste­
fan Chlebny przycinają słup. Tam 
znów mały Stasio Zych ofiar•1je 
się podawać narzędzia. A najw:ę­
cej chce pomóc liczący sobie 71 
1at Piotr Kostusiak. Z czapką „na 
bakier", z uśmiechem na ustac11 

drepcze to tu, to tam, ale robot~ 
jakoś go się nie trzyma. Z ucie­
chy ... 

mach. 
W grupie niewiast rej wodzi Ko­

stusiakowa: 
- Widzita, b:ibv - mówi - tak 

żeśta się bały. A to i wygoda wiel· 
ka i niedto~i ten pr'ąd. T··lko, że· 
by tak można radio na raty. 

I w niedlui;!im czasie następuje 
punkt kulminacyjny: prąd zostaje 
włączbny i ... w Borówku zabłysło 
światło! 

Mieszkańców Borówka opano· 
wało wzruszenie: wszalr to histo· 
rycz.na zmiana w życiu i~ wsi... 

przedternllnou;a 
spłacają podatek ąruntowv 

i SFOR 
Podobnie jak· w roku ubiegłym, 

mało i średniorolni chłopi w wielu 
gromndach i qminach podejmu1ą 
współzawodnictwo w przedtermino­
wym spłacaniu pó,datku gruntowego 
i . Społec:meqo Funduszu Oszczędnoś­
cioweqo Rolnictwa. 

Na zebraniach ·gromadzkich chłopi 
porlejmuią uchwały. w których zobo 
wiązują się przedterminowo wpł.:>-:lć 
swoje należności oraz wzywają inne 
qromady do współzawodnictwa. W 
uchwałach iednocześnie podkreslają, 
ż~ przez terminową spłatę należnośd 
podatkowych' chcą przvczynić się do 
wyknn<tnia planu finansowego Pań­
stwa, a przez to do pełnej realizacji 
zadaf1 Planu 6·1etnieno, 

W wielu qrorirndach zobowiązania 
zostały iuż całkowicie wykonane. I· 
tak np., chtopi qromad: Helenów, Su 
czek, Jaroszki pow. brz<'zińskiego, 
woj. łódzkieqo, a w powiecie piotr­
kowskim qromad: Grembociny, Wił· 
ko~zewice i Mokracz megulowali 
przedterminowo w 100 ·proc. podatek 
qruntowy i SFOR. e ' 

. go Kongresu Pokoju - zobowią· brali się jej mieszkańcy, przyjezd 
Redakcja i Admfnistr. ..Głosu zała si~ zelektryfikować Borówek ni goście i l:>rygada sieciowa Zd:w 

Kutnowskiego" mie§ci się w \w ciągu jednego dnia; w ciągu sława Kaczorowskiego. Po krót­
Kutnie Pl'ZJ ulicy Nandowicu 2. dnia poprzedzającego Kopgres. ' kich przemówieniach przedstawi-

- Bo. kto by to pomyślał, że w 
naszej wsi będzie „elektryka'' iak 
w jakiej Warszawie ... Dobry ten 
nasz rząd ... 

Stary Kostusiak ze łzami rado­
ści w oczach drepcze do swego 
mieszkania, zbliża się do ściany. 
zdejmuje z niei h1"'1ne naftową 
chowając ją w szafie, szapce: • 

Fala współzawodnictwa jaka ohej­
muie obecnie qromady I gminy całe­
ąo kraju . jest ieszcze iednvm dowo­
dem wvsokieoo u$wiadomienia spo· 
łeczneqo szerokich mas chłopów mało 
i średniorolnych. Odpoczniesz se teraz .. 

• 
tel. 217. · W miejscu, gdzie stoi ostatni cieli l'artii i ZZ Energetyki, Zjed-. . . 

Robota szybko postępuie na· 
przód. Ihvóch robotników kopie 
doły na słupy; za nimi Stefański 
i Łapiński wkręcają izolatory Da· 
lej: Makulski, Antos, Zuchnw'ski l 
,\ nyszewski stawiają slupy przy 
pomocy drążków. Postawienie ~lu 
P-" trwa ... 8 minut. Następm~ Jan 
Kędziora z pomocnikami zakład;.i 

1inię niskiego napięc;a Chłc·pi wi· 

„z dumą pełnię zawód górnika" 
List absolwenta Szkoły Przemysłu WąRmweqo Przebieg kontraktacii w województwie łódzkim W chwili obecnej trwają zapisy 

do Państwowej Szkoły Przysposo­
bienio Przemysłu Węglowego. O 
tym. jakie są warunki w takiej szko 
le i po jej ukończeniu, powiadamia 
nas junak „SP". Kazimierz KamL'i­
ski ze Strugi koło Warszawy. Na 
desłał on do naszej redakcji list, ce 
Iem zapoznania szerszych rzesz kole 
gów z pracą górnika: 

wej za możność uzyskania zawodu, 
za troskliwa opiekę l pomoc, jakich 
doznawałem podczas nauki. W na­
szej pracy pomagały nam również 
maszyny górnicze. 

Zaniedbania należy najrychlej usunąć 
Plan 6-tetni ~ rolnictwie przewi­

duje poważny wzrost uprawy psze­
nicy otaz roślin przemysłowych. W 
kontraktacji tych upraw poważny 
udział bierze również woj. łód?kie. 
Chłopi, którzy coraz lepiej rozumie 
ją korzyści planowej gospodarki. za 
wierają umowy chętnie i masowo. 
uzyskując doqodne kredyty na nawo 
zy sztuczne i materiał siewny. 

Jednak nie we wszystkich powia­
tach organa odpowiedzialne ~a prze 

·Radiowv ~ konkurs 
na pieśni masowe 

W · i;:du upowszechnienia najlep­
szych pieśni masowych, Polskie Ra 
dio wprowadziło specjalne audycje 
~ programie II, we wtorki o godzi 
nie 18.15, w środy o godzinie 18.15 
oraz w programie I - w czwartki 
o godzinie 19.30 i soboty o godzinie 
18.20. 

Audycje te poświęcono pieśniom 
masowym. przy czym Biuro Stu­
diów pragnąc: dowiedzieć się, która 
z nadawanych pieśni masowych naj 
bardziej podobała się radiosłucha­
czom, rozpisało odpowit dni kon­
kurs. 

Za najbardziej wnikliwe wypo­
wiedzi z uzasadnieniem przyznan.e 
będą nagrody pieniężne. Nadto 
wśród uqestttików konkursu rozlo 
sowane będą nagrody książkowe. , 

Termin nadsyłania odpowiedzi na 
kbnkurs .- do 5 października. 

bieg kont~aktacii. doceniały zna<.:ze- w pracy na szczeblu gmin. Rezultat 
nie je~iennej akcji siewnej, pier;w- .- plan wykonany został w niewiel 
szej w Planie 6-letnim .- której wy kim procencie. 

r:ząc. ;ak praca szybko postępuje . 

Mczynają wierzyć - Je w1eczo 
rt."m b~r:ią mieli światło. konanie .i przeble9' będą miały zasad Natomiast . w pow. kutnowskim 

nicze znacztnie dla dalszego rozwo na dzień 3 bni. kontraktacja pszeni­
ju rolnictwa w naszym wojewódz- cy i żyta wykonana :została w 130 Chociaż brygada pracuje w Bo 
twie. proc. Doskonałe wyniki przyniosła rówku dopiero pierws~y dneń 

Jednym z '•ardzo ważnych momen tu ścisła współpraca Komitetu Po- (i osta~ni...) - czuje si~ tu nad· 
tów "' jesiennej akcji sle-wnej jest wiatowego, PRN i PZGS oro:: ;; v,veza; swojo. T odwrotnie, miesz· 
kontraktacja. Nie we wszvstkic:h ZSCh, kontrola rozdziału kredytów k • B . k b d 1 1 ·1 · 
jednak PO'\t.riatach przebiega ona na nawozy sztuczne. zabezpieczenie anc~ orow ·a • ~; zo po u ' 1 

l 
tak. jak należało by się spodziewać rezerw nawozowych oraz akcja u- I . .sv. 0.ch chłopakow · 
Jeśli chodzi o rzepak ozimy np., to ~,,·iadamiająca chłopów o korzy- Nic dziw:iego: prawie ws?.yscy 
pow. skierniewicki wykonał plan ~ciach kontraktacji .. Pow. kutn~wski ,s(eciowcy" są synami chłopów. 
kontraktacji w 110 proc., zaś pow 1est dziś przoduiącym poWtatem ' • 
brzeziński zaledwie w iO proc. woj. łódzkiego, w dziedzinie kon- Jan Kędziora, bracia Any· 

'Jakie są przyczyny tak niskiego tr::iktacji. szewscy i wielu innych - to miesz 
wykonania planu w powiecie brze- . Z przytoczonych faktów wynika: ·kańcv wsi Polesie w pow łowic-
zińskim? Przede wszystkim !!laba ze powiatowe rady narodowe 1 . • • • 

Teraz kierują nas na dalsze studia 
do Mysłowic. Jestem szczęśliwy, mo · 
gąc się kształcić dalej, a najważniej 
sze jest to. że obecnie syn robotni· 
ka, jakim ja .jestem, może w pełni 
korzystać z nauki i zd0rv ić 1vszel 
kie wykształcenie, co mu zapewnia 
odpowiednią pracę i dostatni byt. 

Kazimierz Kam/fiski 
Struga ko' W?'rszavry 

pow. Marki. 

„Już od roku pr-·hywam na ~Ią· 
sku, gdzie uzyskałem zatrudnienie 
w kopalni Mysłowice, jako młociy 
górnik. Zanim przystąpiłem tu do 
pracy - przeszedłem 5-mlesh;c.:me 
przeszkolenie W· Tarnowskich Gó· 
rach. W szkole otrzymałem bezplat 
nie ubranie, wyżywienie. mieszkanie, Szkoły Przemysłu Węglowe~o 
pomoce naukowe oraz pomoc lekar przyjmują jeszcze kandydatów. Każ 
ską. Po kursie skierowany zostałem dy. kogo pociąHa zaszczytny i pięk 
do kopalni „Niwka". gdzie. wraz z ny zawód górnika - może to urze­
całą rodziną górniczą stanąłem do re I czywistnić. Informacji udziE'lają Ko 
alizacji zadań Planu 6-letniego. aby mendy „Służba Polsce". które przyj 
odwdzięciyć się naszej Polsce Ludo mują również zapisy. 

współpraca gminnych rad narodo· PZGS-y winny więcej niż dotych- kim. Edward Zuchowsk1 dopiero 
wych z gruinnvmi spółdzielniami. a czas po$więcić uwagi jesiennej ak- 3 miesiące jest w brygadzie, do ZMP Zd . k. ur I . · · k" 
i Powiatowej Radv Narodowej z cji siewnej i usunąć co rychlej niedawna pracował na roli we wsi -owcy uns 1e1· uO i wyc1ąQa1ą wmos I 
Pow. Zw. Gminnych Spółdzielni. co wszelkie niedociagnięcia. Lindów, w pow. żyrardowskim. ..., 
sprawiło, że poważna część kredy- (bor.) h ł V Pl ZMP tów na nawozv sztuczne nie zosta- z pracy jest zadowolony nie ty1· Z UC wa enum 
ła wykorzysta~a. a ziarno siewne Nauka iezvka rosviskieno ko dlatego, że ma niezłe zarobki, Dnia 4 bm. w sali ZMP w 
nie jest rozprowadzane na bloki na l> ale przede wszystkim dlatego - Zduńskiej Woli odbyła się nara· 
sienne. ale sprzedawane indywidu- przez radio że może przyczynić się do budo~ da aktywu partyjnego i ZMP. 
alnie. Gm.inne spółdzielnie nie posla Polskie Radio przv wsoólpracy Cen l · · · Celem 11arady było powiązanie daia. również rezerw nawozowych wy epszego zyc1a ws1. traln6!qo O~rodke Metodvczneqo roz- pracy podstawowych organiza-
dl" kontraktujących. • ·inczniP w pi-irwszvch rlr>iach paź- Kierownik brygady Zdzisław cji partyjnych z kołami 4MP 

Podobne niedociągnięcia ujawniły dziernika nadawanie lekcji języka ro Kaczorowski, powszechnie zwa~y 
sie w kontraktacji żyta i pszenicy syfskiego, dla słuchaczy, którzy jęzv. Kol. Jakubowski scharaktery 
W pCJW!ede sierad:zkim np. PZGS ka tego nie znaią·i dla słuchaczy, kto „Zdzisiem" - jest również sy· zował w referacie dotychczaso· 
i Powiatowa Rada Narodowa nie rzv jęzv'\c rosyjski częściowo już nem chłopa. Jego ludzie nazywają we wyniki tej współpracy, po 
i:zqodniły i:>lanu kontraktacji wysy- opanowali. go „starym'' - ale on ma ... 21 lat. czym wywiązała się ożywiona 
łajac -- PRN do aminnych rad na- Każda le>kcia nadawana b<;dzie po dyskusja, które.i podsumowania 
rodowych. • PZGS do ~minnych dwa razy w ty~odniu i powtarzana. 

1 

Mimo młodego wieku pracami I dokonał tow. Wypych, I sekre-
spółdzielni - zupełnie różne plany Ci wszvscv. którzy pra9ną syste· bry,..gady kieruje wspaniale (bryga- tarz KM PZPR. Podkreślił 0n, 
k t kt . oł ł matvc7.nie korzvstać z nauki jęz~·ka d d b ł d · · · k z' k · d ty• · k · on ra acy1ne, co wyw a o zamęt rosvjskiego przez radio, powinni za- a z o y a rug1e mleJsce w o rę ,e az y par Jma swo.ią po-

stawą i doświadczeniem w 1men 
być wzorem i wychowawcą dla 
ZMP-owca. Realizacj a gigan· 
tycznego Planu 6-letniego wy· 
maga utworzenia wspólnego 
frontu młodzieży ze st arszymi i 
dzielenia się doświadczeniami. 

Na zakończenie obrad zebra• 
ni postanowili odbywać podob~ 
ne narady częściej. Przyczyni 
się to do usprawnienia pracy 
organizacji młodzieżowej. 

G. S. 
----------------------------- rejestrować siew najbliższym kole 
Łqcznos·c· · t · Towarzvstwa Przviażni Polsko-Ra m1os O ze WSIQ dzieck!ei podając miejsca swej p;acy 

W e k e d • lub zamieszkania. Yclecz l O mlasił Po "Eakoń1:2eniu nauki na pierwsz'("lTI 
·Wojewódzka Rada Narodowa obradowała 

. .I. i drugim kursie słuchacze uprawnieni •• 
orąanlzuJe Z.SCh I „ Orbls0 

h~dą do egzaminu i otrzymania za­
świadczenia o ukończeniu radiowego 
kursu nauki języka rosyjskieqo. · 

na sesJI wyjazdowej w Piotrkowie 
Dzięki wyjednaniu przez Zarząd 

Główny ZSCh 50 proc. zniżek ko­
lejowych dla ludności wiejskiej na 
wycieczki od 50 osób wrwyż, każ­
da gromada wiejska, czy gminne 
lub rowiatowe ogniwa ZSCh mogą 
począwszy od 1 września do 15 
~rudnia br. organizować wycieczki 
do następujących miejscowości: 
W arszaW}'• Krakowa, Wieliczki, 0-
~więcimia, Łodzi, Katowic, Pozna.­
nia, Gdyni, \Vrocławia, Poronina, 
Zakopanego i Olsztyna. 

Siadem naszych ortykulów -
Instytucje wyjaśniaią 
Centrala Rolnicza Spółdzielni 

pisze nam 
„.„ uruchomienie Gospody 

Ludowej w Białej Rawskiej u­
zależnione jest od' tego czy kre­
dyty przewidziane na ten cel 
będą mogły być przyznane jesz­
cze w biei. roku. W przeci,,,_ 
nym razie Gospoda w Białej 
Rawskie.i powstanie dopiero w 
roku 1951, zgodnie z ustało· 
nym planem". 

* • • 
PZGS w Kutnie potwierdza 

postawione przez nas pod adre· 
sem GS „Samopomoc Chłop· 
ska" w Łaniętach zarzuty, ale 
.stwierdza, że warunki, panują­
ce w sklep~ch uległy ostatnio 
widocznej poprawie. 

Każda co najmniej 50..osobowa 
grupa ludności wiejskiej, pracow­
ników rad narodowych lub pra­
cowników wiejskiej spółdzielczości 

łącJ:ni~ z rodzinami może brać u~ 
dział w organizowanych wyciecz­
kach ])rzez odpowiednie ogniwa 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Słuchat'lle. korzystający z nauki, pro 
wadzonej przez radio. będą mog1i '\la­
być opracowane przez COM druko­
wane wzorv lekcji. uzgodnione z 
podręc;:rnikiem kursów powszechneg0 
nauczania dorosłych oraz potrzeb.ie 
mat'eriabr pomocnicze. 

. Ostatnia sesja łódzkiej Woj. Ra· 1 gadnienie podniesienia warunków 
dy Narodowej odbyła się w Piotr- komunalnych klasy robotnicze]. 
kowie. Głównym tematem obrad, Srodki przeznaczone na podnie· 
w l}tórych uczestniczyli licznie ze· sienie stopy życiowej ludności pra 
brani przedstawiciele miejscowe• cującej 'tV zakresie poprawy v•a· 
go społeczeństwa - hutnicy, dzia· runków mieszkaniowych l uspraw 
wiarze, kolejarze i chłopi, było za· nienia obsługi komunalnej, prze-

- - - - ---------------------- kroczyły w l:>r. sumę 1.800 miln. 
O GLOSZENIA DROBNE 

Zniżki 50 proc. na kolej otr:zy, 
muje $ię z każdej· stacji kolejowej ZGUBIONO legit. służbolZGUBIONO leqit. zw.zaw. ZGUBIONO Jegit. zw. 

wą l: Elektrowni. Kobiela na nazwisko Hajduszkie. z11w, Ubezpieczalni, Ligi 
do wyżej wy.mienionych miejscowo Jan. lti4.87 win~ Euoeria 16480 Kobiet. Kozłowska Ja. 
ści i z powrotem. Czas trwania mV PRZYBŁĄKAŁA ~ię sukd ZGUBIONO leqit. zw.zaw. dwiqa. 16474 
ki kolejowej od daty ~ykuplenia bi ruda, grzbiet czarny, ul. 0~38~4-303. Bukarewicz ZGUBIONO leqit. Urzędu 
!etu wynosi 5 dni. Uczestnicy jadą- Podchorążych 20, m. 8 D1omza. 16479 Zatrudnienia 60. Wasi· 
cy na wycieczkę do oznaczonej miej (Nowi! Złotno). 16478 ZGUBIONO kartę Jeir. le."':~ki .Leszek, 0 abianice, 
scowości mogą po drodze 2 razy zro ZGUBIONO l"iążeczkę z stracyjną RKU - Nisko. K1lmsk1eqo 31. 16473 
bić przerw~ w podróży. Ubezpieczalni na nazwi- Czerepiak Juliusz. 16481 ZGUBIONO legitymację 

sko Zdunek Władysław~ ZGUBIONO kartę reje. Uniw~rsytetu Łó~zkiego, 
Organizatorzy wycieczki wyku- ________ 1_6_48_5 stracyjną RKU-Tomaszów Wydział Lekarski, An-

pują karty uc:zestnictwa dla każdej ZGUBIONO wejściówkt; Mazow. i odcinki zameJ. drzej Witkowski. Ła5ka~ 
osoby biorącej udział w wycieczce fabryczn~ na nazwisko dowania. Chruściński Mie wy ?:nalazca . zechce zwro 

Klimczak _ Maria. Luto· czysław, wies Stasiolas c1c Aka?e.mia Lekarska, 
za pośrednictwem mieJscowego mierska IOl. 10484 qm. P~azisko 16477 Narutowicza 96. 16470 
ZSCh lub wprost w Zarządzie ZGUBIONO legitymacje: ZGUBIONO ~siążeczkę .z UNIEWAŻNIAMY pie-
Głównym ZSCh. Wydziału Łą::z- zw. zaw„ Ubezpieczalni Ubezp1eczalm n~ nazw1. cz~tkę. okrą~łą Komen?v 
nośd Wsi z Miastem. albo, gdy or- Społecznej, zniżkę kole- sko Klemens Zofia. 16475 D~1e\~1cowe1 ZHP $rod-
9'""izują wycieczkę przy pomocy iową, w;yd~ne w Sieradzu. ZGUBIONO 2 Iegit. tram mieście-Lewa 16456 
„Orbisu", w „Orbisie" płacąc za ka:t Fra~~nkiewicz Genowe- w~jowe, zw. zaw. Urbaf1 ZGUBIONO kartę reje-

fa. Sieradz. 16483 ski Zygmunt. 164.76 stracyjną RKU wystawio 
dą, kartę po ~O zł. ZGUBIONO dowód kole- ·T= - -··- ną w Rawie-Mazowiec-

Szczegóły o tym jak organizować jowy Nr. 880005. Banaś CzylaJ"C"le kiei na nazwisko Miniak 
wycieczkę podadzą Zarządy Gmin~ Józefa, Sieradz. 16482 Marian. 804 

ne i Powiatowe ZSCh oraz nauczy ZG~IO~O .!e~~t. tram. j fOZPOWSZBChnia1·cjf ZGUBIONO dowód wy-
1 p d h R l · wa1ow~ 1 we1sc1owkę fa- meldowania Gaizler Ale. 

cie $two 0 st~owyc i 0 nt- brvczna. Kerlzierski Piotr. GłOSu ksanura wyd. przez Za-
czych Szkół 16486 '' rząd Mleisk; Żarv. 803 

złotych. Szybkie tempo realizacji 
plo 1ów inwestycyjnych umożliwi· 
ło znaczną poprawę zaopatrz~ia 
szeregu miast woj. łódzkiego w 
urządzenia wodociągowe i kana· 
lizacyjne. Rozległą . sieć kanaliza· 
cjj otrzymają Tomaszów Mazowiec 
ki, Zgierz. Radomsko, Brzeziny, 
Opoczno. Końskie i Pabianice. 

Do chwili obecnej w różnych 
miejscowościach woj. łódzkiego 
oddano do użytku dla świata pra· 
cy 8.958 izb mieszkalnych. Obec­
nie trwają dalsze inte11sywne ro· 
boty przy remo'!'ltach 770 i.nnych 
budynków. Już w najbliższym cza 
sie masy pracujące województwa 
?trzymają około 17.100 nowych 
1zb. W akcji remontowej biorą u­
dział szerokie rzesze zainteresowa 
nej ludności robotniczej oraz po· 
szczególne komitety domowe. V7 

108 miastach. osadach i wsiach, 
w których ulice i drogi pozbawio· 
ne były dotychczas oświetlenia. 
zakładane są instalacje elektrycz· 
ne. W br. w .miejscowościach tych 
zabłyśnie 4.500 lamp i latarń ulicz 
nych. 

W dysku.sji zebrani rad."'li ..-,raz 

przedstawiciele społeczeństwa 
piotrkowskiego poddali krytycz­
nej ocenie dotychczasową dz~ałal· 
ność przedsiębiorstw komunalnych 
woj . łódzkiego. 

Liczni mówcy podkreślali, iz re· 
alizacja ogromnych zada11 Pla'ltl 
6-letniego stawia przed pl'zeds;e· 
b;orstwami komunalnymi znacz· 
r...ie większe niż dotychczas wyma• 
gania Dotyczy to przede wszyst­
kim podniesi~ia dyscyplin v pla· 
nowania na odcinku finansowo-go· 
spodarczym, wykorzystania ukry• 
tych rezerw oraz systematycrnego 
obniżania kosztów własnyc'1. 

Słuszna prośba 
robotników PGR w Nakielnicy 

PGR w Nakiefoicy poszczy­
cić się może wysokimi plonami, 
jak również wysoko postawioną 
hodowlą bydła. Jest to zwłasz· 
cza dużą zasługą robotników i·ol 
nych, którzy nie szczędzą wysił 
ków dla osiągnięcia jak najlep· 
szych wyników pracy. Pragną 
oni jednak by na terenie mająt~ 
ku założono elektryczność, co 
niezmiernie ułatwiło by pracę. 

Było . by celowe, aby czynniki 
miarodajne zainteresowały się 
ich prośbą, zwłaszcza, że w ·są· 
siedniej wiosce zainstalowano 
i uż nrzewody. 



str. e. 

Co pisało proso łódzko w dn. 8 wrześnio 1930 r. 
PORT ATERSKI PŁONIE I W podobny sposób odbyło sif: por 

W dniu wczorajszym w po-rcie wanie radnych - komunistów w San 
ateńskim wydarzyła się katastrofa, Maria i w Poytis. 
jakiej jeszcze nie notowano w hi­
storii. Mianowicie z angielskiego 
statku - cysterny wyciekła niespo­
dziewanie olbrzymia ilość bemzyny, 
która rozlała się po całej .zatoce Pi­
reusu . W pewnym momencie benzy­
na zapaliła się. 
Kilkanaście okrętów znajdujących 

się wówc;zas w porcie - stanęło w 
pJomieniach. Osiem okrętów - cy­
stern, wypełnionych również benzy­
ną - eksplodowało z hukiem. Pod­
czas pożaru rozgrywały się dantej-
5kie sceny, marynarze skakali w pło 
nące fale. Ilości ofiar jeszcze n ie 
udało się ustalić. 

KTO ZWYCIĘŻYŁ 
W ARGJNTYNIE 

Gazety donoszą. że ostatnią „re· 
wolucję" w Argentynie przeprowa­
d,;iła partia konserwatywna, do któ­
re,; należą wielcy przemysłowcy i 
wła~ciciele plantacji. Generał Uri­
buru jest współwłaścicielem wielu 
kopali'! i rafinerii• nafty, należących 
do bankierów nowojorskich. Wice­
premier Santa Marina jest jednym 
z najbogatszych obszarników Argen 
tyny. 

LAPPOWCY 
HULAJĄ W FINLANDII 

Członkowie fińskiej partii faszy­
stowskiej, tak zwani „lappowcy" 
uprowadzili wcz:orajszej nocy rad­
nego komunistycznego w mieście 
Abo. Napastnicy wywlekli radnego 
t!: łóżka w koszuli, wywieźli na pobli 
skie pola i tam skatowali w nie­
ludzki sposób. 

„PBDICULUS CAPITIS" 
ATAKUJE DZIECI SZKOLNE 
„Republika" w dłuższym artykule 

donosi. że w szkołach łódzkich pa­
nuje brud. Dzieci przychodzą na 
lekcje nieumyte, bo rodzice nie ma­
ją pieniędzy na mydło. 

Szczególnie rozmnożyła się wśród 
dziatwy łódzkiej „wesz głowowa" 

'.po łacinie ,.pediculus capitis"), któ­
ra nęka dzieci w straszliwy sposób. 

OBŁĄKANI 
NA ULICACH RADOMSKA 

Korespondent „Republiki" donosi 
z Radomska. że na ulicach tego mia 
sta włóczy się wielka ilość chorych 
umysłowo, którzy 'już to stają się 

przedmiotem zabawy dla gawiedzi, 
już to powodują nieszczęśliwe wy­
padki, Podpalenia itp. 

W powiecie radomszciza11skim wló 
crz.y się bez opieki kilkudziesięciu 

,.e;łupich Jasiów", którymi nikt się 
dotąd nie zajął. 

POLSKA MA KRÓLA! 
W Warszawie ukazał się manifest 

niejakiego Zygmunta Wilskiego 
„pretendenta do tronu polskiego", 
który obwieścił społeczeń!;twu, że 
rozpoczyna panowanie pod imie­
niem „Zygmunta Czwartego". 

CWIERĆ: l\llLIONA TUŁACZY! 
Gazety podają dane statystyC'lne 

dotyc~ce emigracji w ciągu ośmiu 
miesięcy 1930 roku. W czasie tym 
wyjechały z Pols,ki w poszukiwaniu 
chleba 253.422 osoby. 

-------------------------------------------------------------TEATR V 
PA:&STWOWY 

TE ATR IM. ;3TEFANA JARACZA I 
· ('ul Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
.Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PAN:-. J \\11•'' l'F.AJH NOWT 
(ul. Daszyńskiego 34., tel. 181-3!) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po­
wszedniego". 

Cul. 

f:>AŃ~TWO\V 'i'. 
rEATlł l'OWSZE<..:HNY 
Obrońców Stalingradu 21 

tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". Kasa czynna od go­
dziny 10 - 13 i od 16. 

l'EA 'l'.K KOMEDll .MUZYCZNE J 

..LUTNIA" 
Godz. 19.15 „Córka pani An11:ot". 
Zniżki ważne. 

l'EAl'H LETN I „ USA" 

(ul. Piotrkowska 94., tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny. 

l'EA 'l'k ,..AKl.~K l .Nk 
(ul. PiPtrkowska 152) 

Piątek, dn . 8 września 1950 roku, 
godz. 17, widowisko p. t. „Sambo i 

lew". Kasa czynna od godz 10. 

TEA'l'H ~P l Nllh. łU' 

(ul. Kouern.ika 16) 
Godz. 9 do 15. Widowiska zamknię 

tu wg zamówień dla szkół p. t. „Pan 
Tom buduje dom". 

KIN A , 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1 ) 

„Oni maj~ Ojczy?.nę", dod. „O ty­
tuł mistrza". godz 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Maskarada", dod. „świat mło· 
\dych Nr 12", godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyże.i lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pustelnia Parmeńska", II seria, 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr !34" 
(Kronika Nr 37-50, „Racjonaliza. 

tor Uralskiej Fabryki .Maszyn", „ży 

Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla. młodzieży powyżeJ lat 14) 

WŁOK N lARZ (Próchnika 16) 
„Skarb", dod. „Sesja światowej 
Feder. Kobiet w Moskwie". 
godz. 16, 12.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżeJ lat 10) 

~\Ol.. ;\/ Oś<'.' ( Nap 1ori\ow~l• 1ego 16) 
,,S S Orzeł zaginął", dod. „Prze 
obrażona ziemia", godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHI:;TA (Zgierska 26) 
„świat się śmieje" . dod. „Pokój 
zwycięży wojnę", godz. 18, 20,30. 
(Dla dzi~Ci powyżej lat 10) 

ZE SPOR71J Na ringu w Helsinkach 

Sport wyczynowy w ZduDskiej Woli ZSRR-Finlandia 16 : G 
HELSINKI (PAP). - W Helsinkach 

odbyło się towarzyskie spotkanie bo­
kserskie ZSRR - Finlandia. Zawo­
dnicy radzieccy wygrali wszystkie 
walki. H'q,..aqa uzdroH'ienia 

Organizacjo partyjna. MRN, PRZZ i ZMP winny więcej uwagi poświęcić tej sprawie Największą niespodzianką meezu 
była przegrana w w. muszel przez 
k.o. w Il starciu znanego w Polsce z 
Jubileuszowego Turnieju PZB repre­
zentanta Europy - Hamalainena. 
Zwycięzcą Fina jest młody zawodnik 
radziecki Stiepanow. 

zduńska Wola zyskała sobie w 
województwie łódzkim smutną 

~ławę mia~ta kultywującego naj­
gorsze tradycje sportu burżuazyjne 

go. 
Chuligańskie zachowanie się zna 

cznej części publiczności 11a bois­
kach piłkarskich i ringach, wroga 
postawa w stosunku do d!'użyn 

przyjezdnych i sędziów, brak dyscy 
pliny i porządku na imprezach spor 
towych, ordynarne wyzwiska i groź 
by widzów pod adres.em spo1·to­
wych gości, notorycmie stosowane 
jako metoda zastraszenia przeciw'.'li 
ka i sędziów na wypadek porażki 
własnych drużyn - to jeszcze nie­
pełna lista stałych objawów złego 

zachowania się zduńska - wolskich 
„sportowców". 

Dodajmy do tego jeszcze znaczny 
wpływ pieniackiego, szowinistycz-

SportowGy-odz1ezowcy 
na odbudowę Warszaw y 
Pracownicy Centralnego Zarządu 

Przemysłu Odzieżowego organizują 

dnia 8 września rb. o godz. 16.15 na 
stadionie ZS Włókniarz zawody piłki 
nożnej, pomiędzy drużynami CZPO a 
ZPO ,,Wólczanka". 

Vil trakcie zawodów moc niespo­
dzianek. 

Dochód z meczu przyznaczony na 
odbudowę Warszawy. 
Wstęp 50 zł. 

nego, a nawet wręcz kołtuńskiego 
zespołu niektórych tzw. działaczy 

sportowych na życie sportowe tego 
miasta, a będziemy mieli pełny o­
braz sportowych stosunków panu­
jacych w Zduńskie.i Woli. 

I to wszystko dzieje się w cza­
sach, kiedy poprzez sport chcemy 
wychowywać młodzież. Dzieje się 

to w czasach, kiedy poprzez uma­
sowiony sport chcemy podnosić bu 
downictwo socjalistyczne i kiedy 
realizujemy najszczytniejsze założe 

nia socjalistyczne.i kultury fizycz­
nej. 

Zastanowmy się więc jakie są 

przyczyny tego, że życie sportowe 
w Zduńskiej Woli budzi już od dłuż 
szego czasu duży niepokój opinii pu 
bliczne.i. 

Naszym zdaniem, składa się na to 
wiele przyczyn. A oto kilka z naj­
ważniejszych. 

Pierwsza przyczyna to brak zro­
zumienia dla przeobrażeń. jakim 
uległ nasz sport po wyzwoleniu. 

Dru!l'a 1>rzyczyna: brak zaintere­
sowania się stosunkami panujący­

mi w życiu sportowym w Zduńskiej 
Woli ze stron;v masowych organiza 
cji społecznych. 

Trzecia pr:r.yczyna: to słabe wyni 
ki, albo zgoła niepodjęcie dotąd ża­
dnej akcji w kierunku oczyszczenia 
kadr działaczy i zawodników z.duń­
sko - wolskich z elementów szkodli 
wych dla naszego sportu . 

Sport w Chinach Ludowych 

Pragmen.t z masowych popisów chińskich gimnastyków na stadionie 

w Pekinie. 

_, •• „„„ ............................. „.„ ........................................................ „ 

lo uslvszviny orze z radio 

I wreszcie czwarta przyczyna: 
brak jakiejkolwiek akcji wycho­
wawczej i szkolenia ideologicznego 
w klubach i kołach sportowych 

Aby uzdrowić stosunki panujące 
w życiu sportowym Zduńskiej Woli 
należy naszym zdaniem: 

1. Starać się należy asunąć wy­
mienione podstawowe braki drogą 

mobilizacji istniejących już noWYch 
kadr działaczy spor towych, w czym 
dużą pomoc może okazać P artia, 
ZMP. Miejska Rada Narodowa i 
Pow. Rada Zw. Zaw. 

2. Zacząć natychmiast pracę WY­
chowawezą w klubach i kolach spor 
towych. 

3. Podnieść poziom pracy organiza. 
cyjnej klubów i kół sportowych. 

4. Zmusić organizatorów imprez 
sportowych do pieczołowitego pod 
każdym względem ich przygotowa 

W niedzielę gra 
tylko druga liga 

W nadchodzącą niedzielę odbędą 
sie jedynie rozgrywki piłkarskie o 
m istrzostwo dru~ej ligi. W grupie za 
chodniej na pierwszy plan wysuwa się 
mecz Widzewa w Gdańsku z tamtej­
szymi Budowlanymi. Będzie to dla 
łodzian ciężka przeprawa. Sądząc po 
miejscach, iakie te zespoły zajmują w 
tabeli, fawory tem będzie prawdopo­
dobnie zespół gospodarzy. 

Kolejarz winien 'pokonać w. T<;>ru­
niu zespół Budowlanych ze ŚWldmcy. 

Kolejarz w Bydgoszczy stoi ~a stra 
n ia. conej pozycji: trudno mu będzie wy-

5. Przy pomocy wzmocnionej służ walczvć nawet wynik remisowy z 
by porządkowej i działaczy sporto- Gwardią ze Szczecina. 
wych radykalnie tępić wśród l)Ubli Bzura w Chodakowie będzie miała 
czności' sportowej wszelkiego typu trndne zadanie w przeprawie z druty 
wichrzycieli i chuliganów. 

6. Wykluczyć poza r amy żyda ną Stali z SosnowcRa. d . 
· h · I t ·w · Zwiazkowiec w a onuu ma szanse 

~~:~~~~j!~o ci~~~~~do!~~~ 5 ~ro~ ~~grab z drużyną Kolejarza z Ostro· 

gów socjalistyczn~go sportu. •m W grnpie wschodniej przewidziane 
Jest pewne, ze przy pewn~ · . . . 

wkładzie pracy i sił, w mieście o t~ są nas~ę~uią.ce. sp~tk~ma. _ Kolejarz 
kim składzie socjalnym, jak w Zdun w "'. omrn. gmwo . . . 
skiej Woli. można szybko poprawić I (Przem;:sl), w Cz~stochow1e. 0~1w~ 
sytuację w dziedzinie sportu wyczy , - Ogniwo. (Tam?w) . w Katowicach. 
· Stal - Związkowiec (Chełmek), w Lu 
nowego. „. · · k Wł"k · (C 

Pracę tę trzeba rozpocząć niezwło- blm1e: Lubhman a - o marz zę 
C'lnie. A. N. stochowa). 

Lekkoatleci • nasi 
startują w Bukareszcie i Sofii 

Do Bukaresztu wyjechała repre 
zentacja polskich Lekkoatletów. !~to 
ra weźmie udział w międzynarodo 
wych mistrzostwach Rumunii. . Za 
wody odbędą się w Bukareszcie, w 
dniach 9 i 10 bm. 

W skład ekipy wchodzi 9 zawo­
dników i 6 zawodniczek. Są to: za-

l wodnicy - Kiszka, Lipski, Buhl. 
Potrzebcwsk i, Kielas, Puzio, Kor-

i ba.n, Hoffman M„ Weinberg or az za 
wodniczki - Bregulanka, Minicka, 
Kuźmicka, Gębolisówna, Gburków· 
na i Moderówna. 

Jako trenerzy wyjadą z ekipą: 

Gassówski i K. Hoffman. Zawodni­
kom towarzyszy również dr. Za­
jaczkowski oraz masazysta Sporny. 
lÓerownikiem ekipy jest przedsta­
wiciel GKKF Rzeszot. 

Oprócz Polaków w zawodach mają 

wziąć udział Finowie (TUL), Wę­
gtzy, Francuzi (FSGT), Cz-echosło­

wacy i Rumuni. 
Po zawodach w Rumunii lekkoa 

tleci polscy wyjadą następnie do 
Sofii, gdzie rozegrają 16 i 17 bm. 
międzypai'istwowe spotkanie z Buł­
garią. Ekipę polską na ten mecz 

powiększy ok. 20-osobowy zespół 
zawodników i zawodniczek, którzy 
w przyszłym tygodniu udadzą się 
bezpośrednio do stolicy Bułgarii. 

AZS organizuje próby 
na zdobycie odznaki 

SPO 
Zarząd Srodowiskowy AZS organi­

zuje w niedzielę próby na odznakę 
SPO na boisku Włókniarza. 

Wszyscy chętni, w inni się zapisać 
w Zarządzie Środ. AZS. przy ul. 'Po­
łud1,1iowej 10 codziennie' w godz. 16-
18. ' 

Dnia 6 i 8 bm. odbędą się treningi 
na boisku dawnych „Zjednoczonych", 
w których zainteresowani win-ąi wziąć 
udział. 

Sekcja Lekkoatletyczna AZS zawia 
damia, że treningi odbywają się w 
środy i piątki od godz. 17 na boisku 
dawnych „Zjednoczonych" . Zarząd 

Klubu AZS zawiadamia, że dnia 6 bm. 
o godz. 17 na boisku ZKS Unia odbę­
dzie się zbiórka zawodników sekcji 
piłki ręcznej w związku ze zbliżają­
cymi się mistrzostwami Polski. 

Program na piątek 8 wrr,eiin ia 17.00 Koncert dla przodowników /\/osi horespondenci pis~ 
12.04 Wiadomości południowe. - pracy. 18.15 (Ł) „Przemysł chemicz-

13.10 (Ł) Audycja pt. „Pierwszy ny w Planie 6-letni m''. 18.25 (Ł) Kon 
dzień w szkole" . 13.30 Audycja szkol cert życzeń. 18.45 „Szpilki" - audY­
na dla klas I-II. 14.30 Audycja szkol. cja satyrycz na. 19.00 Koncert sym· 

„Soboty lekkoatletyczne" w Zd. Woli 
na dla klas V-VII. 14.55 „Poznaje- fonicznv. 20.00 Dzienn'.k wieczorny. Członkowie zarządu klubów sporto I urządzają popisy we wszystkich kol 

my morze i wybrzeże". 15.10 Pieśni 20.40 Muzyka baletowa. 21.00 Metod. wych: „Stal". LZS - Osmolin, LZS kurencjach, które wchodzą w zakres 

Czajkowskiego i Rimsk i.i . Korsa- kurs dla nauczycieli języka rosyj- - Zduny w Zduńskiej Woli wpadli lekkoatletyki. 

kowa. 15.30 Audycja dla świetlic skiego. 21.05 J. S. Bach: Kantata na doskonały pomysł urządzania w I Na uwagę i podki·eślenie zasługu . 
dziecięcych - „Na kiermaszu ksiaż- Nr 80 w wyk. chóru i solistów. - każdą sobot~ w godzinach popołu. j e fakt, że głównymi organizatorami 

k i''. 16.00 Dz. iennik popołudnio,\•y. 22.00 Audycja o Marcmie Kasprza- dnowych tzw. „sobót lekkoatletycz- t ych imprez są dwa Ll'..S-y, z miej. 

16.25 (L) „Szkoły CUSZ-u roz- ku. 22.15 Koncert. Transmisja z Bu- , nych" , na których mlodzi członkowie scowości podmiejskich, m:ieszkańcy 

pocrięly 1uz swą pracę". 16.35 j dapesztu. 23.00 Ostatnie wiadomości. wyżej wymienionych zrz,esz.e~ w La.- których chętnie. garną się do sportu. 

(Ł) Pieśni różnych narodów. - 23.15 Muzyka symfoniczna. s ku Sportowym w ZdunskieJ Woh, Ciekawi jesteśm~', dlaczego miejsco-

cie pszczół"), godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Sumienie" 
dod. „Zielone wybrzeże", godz 18, t:O 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Waszyngton przykręca śrubę 
wy „Włókniarz", który posiada wiele 
sekcji. lekkoatletycznych nie bierze 
vicale udziału w tych imprezach i 
nie przejawia żadnej działalności T . 

Chcielibyśmy, aby wszystkie zrze­
szenia i kluby prowadziły podobne 
akcje propagowania sportu · lekkoatle 
t ycznego. POLONl A <P1otrkvwska 67l -

„Dwie Brygady", dod. „Korea" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

1:RZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„O świcie", dod. ,Magnetyzm", 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyzeJ 

R OBOTN IK 1Ki li1iskieg<> 
„Pustelnia Parmeńska" 
dod. „111łode skrzydła", 
20. 

lat 14) 
178) 

I se'l.·ia, 
godz. 18, 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma 

·rynarza", dod. „Julian Marchlew­
ski", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół 
do jedenasteJ'_', dod. „W",piaskach 
starożytnego Chorezmu , godi. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY !Kilińskiego 123) 
„Cztery pokolenia", dod. „Wietrze 
nie skał", godz. 17 .30, 20 
(Dla młodzieży .powyżej lat 14) 

śWIT (Bałucki Ryne": 2) „Dni i no­
ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso­
kiej, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

TATRY (Sienloewicza 40, w ~zro· 
dzie) „Muzyka i miłość", dod. „W 
kraju socjalizmu", godz. 16.30 
18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 
szpiega", dod. „W las ach Meszcze· 
ry", godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszelni", dod. „Mazurk, 

J ednym z odcinków, na którym 
proces podporządkowywania 

krajów Eur<>py Zachodniej woli f>.­

merykańskich podżegaczy wojen. 
nych występuje ze s·zczególną ja. 
skrawością, jest zagadnienie .;to 
sun ków handlowych tych h.·Tajó•;-. 
z ZSRR i hajami demokracji lu­
dowej. 
Wysiłki imperialistów amery -

ka..!'1skich zmierzają do mcżliwie 
maksymalnego ograniczenia wy 
miany handlewej pomiędzy kraj~ 
mi kapitalistycznymi, a kraja1111 
obozu demoh.Tatyczneg'o. Uzależ­
nionvm od USA krajom marshal 
lowŚkim narzucone ,zostały listy 
towarów, których eksport do Eu­
ropy Wschodniej został zakazany. 
List~- te były co pewien czas roz 
szerzane i w chwili obecnej obej­
mują tak „strategiczne" artyku -
ły, jak lekars twa, igły gramofo. 
nowe itp. Wynik tej presji nie dał 
na siel>ie czekać. W porównan;.u 
z 1947 rokiem, a nawet z latami 
następnymi, wymiana handlowa 
pon1iędzy krajami Europy Zachod 
·nie a W schodniej w bardzo po­
ważnym stopniu zmalała. 

Ale amerykańskim imperiali -
storn, dążącym d-0 całkowitego„o­
panowania gospoda·rki kraJOW 
marshallowskich, ten stan rzeczy 
wydał się jeszcze niezadowalają­
cy. I oto prz~d tygodniem us tami 
Churchilla, jednego ze swych na.i 
gorliwszych agentów na kontynen 
cie europejskim, przypuścili atak 

przeciwko ostatnim więzom han 
dlowym, łączącym kraje EurOP'Y 
Zachodniej z krajami obozu demo 
kracji. Brytyjski podżegacz wo. 
jenny Nr 1 wypowiedział się za 
jeszcze ściślejszym ograniczeniem 
stosunków handl<>wych między 
\Yielką Brytanią. a Europą 
Wschodnią, żądając natychmiasto 
wego zaprzestania eksportu wsz~l 
kich ma~zyn i podobnych artyku 
łów do Zwiazku Rad:llieckiego i 
hajów demokracji ludowej. 

Nawet reakcyjna prasa brytyj 
ska nie ukrywa, że ustami Chur­
chilla przemówił amerykański De 
partament Stanu. I t ak konser · 
watywny „Daily Mail" pisze, że 
to, co powiedz.iał Churchill zo­
stanr e na najbl'iższ.ej k<>'nfleren 
cji trzech minis trów spraw zagra 
nicznycb oficjalnie powtó1·zone 
Bevinowi przez Achesona. Zresz 
ta w ślad za wystąpiieniem Chur 
chilla na!>tą.pila wypowiedź Tru 
mana, który oświadczył na konf~ 
rencji prasowej, że „kraje za­
cbodnio-europejs.kie będą musiały 
wzmocnić w~•em kontroli naj 
ebportem J;9. Wschód". 

Zagadnienie handlu Wschód-Za 
chód, ujaw„i ając w całej swej b1:u 
talności p-resję USA na kr a.ie 
marshallowskie i zupełne nie li­
czenie się z żywotnymi interesa­
mi tych krajów, obnaża również 
głębokie spTzeczności, nurtują.I!<:! 
obóz imperialistyczny. 

W wyniku zgubnej dla krajów 

marshallowskich polityki dyskry. 
minacji, 01erpi ich gospodarka, 
zwiększa się bezrobocie, wzrasta 
uzależnienie od wasz;yngtońskich 
dyktatorów. 

Ten stan rzeczy znalazł wyraz 
na czcrwcowli!j Sesji Europej­
skiej Komisji· Go>podarczej O~Z, 
w czasie kt órej jej sekretarz wy. 
konawc?.y, ekonomista szwedzki, 
Gunnar :llyrdal, bez ogródek :>- . 
świadczył, że „ bez istotnego oży 
wienia wymiany Wschód - Za­
chód, Europa Zachodnia nie roże 
liczyć na uniezależnienie się <ld 
pomocy gospodar<.'zej USA". Znaj 
duje on również wyraz w i·eakcji 
części prasy brytyjskiej, którą ni€ 
można posądzać o sympatie dla 
ZSRR i krajów demokracji ludo. 
wej, ale która trzeźwo ocenia 
zgubne dla Wielkiej Brytanii skut 
ki polityki dyskryminacji handlo 
wej i jej ewentualnego pogłębie­
nia. I tak „Manchester Guar­
dian" rzuca wielce wymowne py­
tanie : „Czy jesteśmy gotowi zre­
zygnować z h andlu ze Związkiem 
Radzieckim i Polska oraz flrzy · 
jąć wszystkie wynlkające stąd 
konsekwencje, jak redukcja i m­
portu żywności i innych towarów 
z tych krajów?" „Reynolds 
News", nazywając wypowiedi 
Churchilla „głosem l'z!owieka, któ 
rego og·arnęła panika", zastana­
wia się, „ja k na ród angielski o· 
bejdzie się bez żywności i suro1v 
ców im portowanych i opłacanych 

eksportem, a nie dolarami", któ. 
rych Wielka Brytania nie po -
siada. 

W tym również sensie wypowie 
dział się brytyjski ministe1· han­
dlu zagranicznego, Bottomley o. 
raz tygodniowy poufny „Foreign 
Report" stwierdzając, że .,handel 
z Europą Wschodnią ma powai­
ne znaczenie dla Wielkiej Bryta 
n ii, ponieważ umożliwia zmniej -
szenie jej deficytu dolarowego i 
utrzymanie dotychczasowego sta 
nu zatrudnienia". 
Wypowiedź Churchilla za po -

czatkowała polemikę Churchill­
Attlee, która zresztą - jak stu. 
~znie s twierdza „Times" - jest 
,,bezpodstawną, gdyż w istocie 
nie ma żadnych różn ic pomięd'ł:y 
Church illem a Attlee". 
Wypowiedź Churchilla raz je­

szcze ukazała'. tak opinii brytyj. 
skej, jak i opinii innych krajów 
marshallowskich, postępujący pro 
ces wasalizacji krajów rnan hal­
lowskich i zupełneg<> i11:)dporząd 
kowania ich wojennym celom im 
peroialis tów amerykańskich. Nato 
miast gwałtowna reakcja części 
prasy brytyjskiej, zaniepokojonej 
możliwością dalszego ogranicze . 
nfa stosunków handlowych ze 
Wschodem, zaniepokojonej zgub­
nymi dla An glii skutkami tej po­
lityki, t.o jeszcze jedna oznaka 
rosnących sprneezności w łonie 
obozu imperialistycznego. 
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